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Wychodzi codziennie o godzinie T. 
rano, w poniedziełki i dnie poświą- 
teczne o godzinie 4. popołudniu. 
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Nauier pojedynczy Kosz 


Lwów 2. 14. grudnia, 


(Sprawa obsadzenia katedr nA lwowskim 
Wydziale filozoficznym. — Sprawy bieżące.) 


Niezmiernie ważną sprawą obsadzenia 
wakujących katedr na Wydziale filozoficznym 
wszechnicy lwowskiej. którą w poniedziałek 
podnieśliśmy na tem miejscu, zajął się i 
Dziennik Polski. W dwóch punktach jego 
wywodów zgadzamy się 7 nim najzupełniej, 
a to w przyklaśnięciu nominacji p. Węclew- 
skiego na katedrę filologii klasycznej, a da 
lej na ogólną zasadę, jaką postawił: 

„Profesorowie fakultetu filozoficznego po- 
winni przy swych propozycjach mieć nieu- 
stannie na oku zarzut, czyniony nam ze stro- 
ny wrogów, że wszechnica lwowska, zpoloni- 
zowana — upadnie. Zarzut ten mógłby się 
niestety stwierdzić, je eliby nie zdolność ab- 
golutna lecz jakieś inne, uboczne lub nawet 
osobiste względy miały wpływać w łonie ko- 
legium profesorskiego, na decyzje. Dlatego 
z Żelazną konsekwencją i ścisłością zasiada- 
jący w tem kolegium pp. Małecki, Zmurko, 
Czerkawski, Szaraniewicz i Janota powinni 
dbać o fakultet. W ich rękach zawisły wa- 
runki jego rozwoju.* 

Niestety, zasada ta zmusza nas postawić 
wniosek praktyczny wcale inny od tego, do 
którego doszedł Dziennik Polski przed jej 
postawieniem. Musimy z całą siłą najgłęb- 
szego przekonania obstawać przy kandydatu- 
rach p. Gosiewskiego i Staneckiego na obie 
katedry fizyki na wszechnicy naszej, albo 
wiem zatwierdzenie tych właśnie kandyda- 
tów spełni Życzenia, jakie w owej zasadzie 
De. P. — jak chcemy wierzyć, bez względu 
osobistego — Wynurzył. j 

Dz. P. proponuje na katedrę fizyki ma- 
tematycznej dr. Fabiana, jako więcej 0 po 
wiedniego niż proponowany przez nas iej- 
co ważniejsze — i przez najkompetenta 09” 
szych mężów, P. Gosiewski. Szanujemy (6 te: 
ności i formalne tytuły p. Fabiaua in n 4 
Katedry. Prawdą jest, że posiada egzil bili. 
nauczyciela szkól Średnich, doktor 28 A 
tację i wydał kilka prac, nawet Byli ze! 
cjalistów niemieckich pochwalonych. 3.) ony 
za nim i my, gdyby nie kandydowa Dai 
zem i p. Gosiewski, przeciw, któremu Dzien, 
Polski widocznie tylko dla RE chce- 
my bowiem przypuszczać WZ8lędow osobi- 
stych — występuje, że nie wie zupełnie, kto 
jest p. Gosiewski, jakie J¢80 zdolności i ty- 
tuły do tej katedry, Wiec JE wymienimy dla 
wiadomości Dzienmi%a. — - 

P. Władysław Gosiewski skończył uti- 
wersytet warszawski, gdzie za rozprawę sy 
tematyczną Otrzymał medal złoty i SJ. poy 
został za granicę dla dopełnienia studjów. 
W Paryżu zwrócił na siebie uwagę wszyst- 
kich uczonych tak polskich jak francuskich 
nadzwyczajnemi zdolnościami ! ogromem na- 
uki. W szkole Mantparskie) powierzono mu 


sap LZ 


3 W Lwowie, Sobota dnia 14, Grudnia 1872. 


jsłych obrało 50 obok p. Folkierskie- 
po sekretarza, a jaka to 
szkoła, i jakie Towarzystwo, o tem przecie 
Dziennik Polski wie niezawodnie. Rozpra- 
wy matematyczne p. „Gosiewskiego, umie- 
szczone w I. i Il. tomie „Pamiętnika Towa- 


> WAB 
rzystwa nauk 


ścisłych” ey 50 Fae) aa 
tw śrującego nauką i samodziel- 
z HEY w łów ponad wszystkich pra- 
wie matematyków naszych i ponad wszyst- 
kich bez wyjątku OD Nij- 
znakomitsi uczeni francuscy zasięgali zdania 
jego, a uczeni polscy w Paryżu, tak wysoko 
` przez Fragcuzów cenieni, upatrują W mło- 
djm ip. Fabian — Gosiewskim 
przyszłego Newtona polskiego. W końcu do- 
damy że dzieła osobne, które wydał i wy- 
daje "znajdą W Gazecie naszej obszerniejszą 
wzmiankę, z której ogół pozna, że lwowski 
Wydział filozoficzny, stawiając go na pier- 
wszem miejscu do zamianowania na katedrę 
fizyki matematycznej 1 zalecając jego nomi- 
naciai wielkim naciskiem, postąpił sobie 
tak jak mu nakazywało sumienie obywateli 
; uczonych. a tuszymy, że niezawodnie i ty- 
tułów formalnych panu Gosiewskiemu nie 
zabraknie. P. Szujski nie posiada dokto- 
ratu, a jest rzeczywistym profesorem wsze- 
chnicy Jagiellońskiej, 

Przeciw stawianej przez nas od dawna, 
a nietylko w poniedziałek, kandydaturze dr. 
Staneckiego, LE Dziennik Polski kandy- 
dature pp. Skiby i Feliksa Strzeleckiego, ja- 
ko sił znakomitych, Pierwszy już jest profe- 
gorem wszechnicy Jagiellońskiej, i może tam 
niemniej spełniać swoją misję zaszczytną i 
nie m4 zadnego tytułu, który by go WJ- 
n stawiał od p. Staneckiego. Dr. Strzele- 
cki jest profesorem lwowskiej akademii te, 
chnicznej i pierwszym jej rektorem w chwili 
kier przeobrażenia jej w akademię Wy- 
zlałową. Czy dr. Strzelecki podał się na 
katedrę fizyki doświadczalnej przy wszechni” 
cy lwowskiej, nie wiemy; podobno wcale się 
nie podał. Niewiadomy nam też żaden ty- 


tuł, któryby go kazał przenosić, co do tej 
katedry, nad dr. 


Staneckiego. Ale to wiemy, 
że dr. Strzeleckiemu w obecnej chwili, ze 
względów obywatelskich, nie wolno porzucać 
akademii technicznej, gdyż nie znamy męża, 
któryby godniej odpowiadał zadaniom, jakie 
spoczywają tam na barkach jego. 
~ Ale też z drugiej strony nie znamy dzi- 
siaj męża, któryby godniej od dr. Staneckie- 
go piastował profesurę fizyki doświadczalnej 
przy wszechnicy lwowskiej. Posiada on ku 
temu nietylko wszystkie tytuły formalne i 
niemniejsze od innych kandydatów zasoby 
nauki, ale nadto niepospolity dar wykładu 
tak pod względem języka jak i sposobu 
przedstawienia, Już pierwsze jego prelekcje 


| © przestrzeni i czasie zgarnęty zastęp mło- 


dzieży, jakiego sale fizyki na wszechnicy 
lwowskiej od czasu zreorganizowania wszech- 
nie austrjackich nie pamiętają, i zastęp ten 
z każdą wzrastał prelekcją. A w obecnym 


stanie wszechnicy naszej to dar pierwszorzę- 


dny, zasługa pierwszorzędna. Zamiłowanie 
dr. Staneckiego w pracy jest, jak powsze- 
chnie wiadomo, fenomenalne. Nominacja na 
profesora wszechnicy pozwoli mu oddać się 
zupełnie tej katedrze, i jesteśmy pewni nle- 
obliczonych dla kraju i nauki korzyści, Je- 
żeli obie katedry fizyki na wszechnicy na- 


szej zajmą pp. Gosiewski i Stanecki. 
—— 

Wystąpienie organów Krajowych prze- 
ciw reformie wyborczej jest tak jednolite, że 
ani przemilczeć ani wypaczyć 80 nIe mogła 
przewrotna publicystyka centralistyczna , a 
wywody Czasu, mianowicie Za5 Dziennika 
Polskiego, wprawiły ją W wściekłość. Wszak 
Czas nieraz wybiegał na drog! centralistów, 
a Dz. Pol. uważali za swój, nadawali mu 
indygenat swój z przydomkiem der Wackere. 
Pocieszają się wprawdzie przewrotnemi — po u- 
chwałach i adresach sejmu inaczej nazwać 
nie można — wycieczkami Przeglądu kra- 
kowskiego przeciw rezolucji A wszakże to 
już całkiem inna sprawa. A , 

We wszystkich pismach, które przyjmu- 
ją komunikaty półurzędowe ministerjum przed- 
litawskiego, w Pester Llcydzie, Bohemii, 
Starej Pressie, Allg. Augsb. Zig., Spener- 
sche Ztg. napotykamy wiadomość, Że znane 
doniesienia pragskie co do reformy wybor- 
czej są niedokładne, z tym mianowicie do- 
datkiem: „Najmniej dokładuem jest donie- 
sienie, że rząd stanowczo zadecydował roz- 
ciągnąć tę reformę i na Galicję. Ztąd je- 
dnak wcale jeszcze nie wynika, iżby rząd 
już postanowił, nie rozciągnąć jej i na 
Galicję, * 

Wskazaliśmy już, że Sprawa reformy 
wyborczej co do Galicji jest Ściśle związana 
ze sprawą rezolucji naszej czyli elaboratu 
centralistycznego. Stwierdza to Nowa Presse 
w swym ostatnim artykule wstępnym, pisząc: 
„Szanse reformy wyborczej tak ze względu 
na stronnictwo ustawowiercze i rząd, jak i 
na treść reformy i swobodę położenia są cał- 
kiem pomyślne. Jest nadzieja zgody, byle 
tylko ugoda galicyjska nie została rzuconą 
jako kamień zgorszenia na drogę porozumie- 
nia. Jeszcze się rząd, jak słychać. nie zde- 
cydował, czy ma wobory bezpośrednie roz- 
ciągnąć i na Galicję lub nie. Zkąd to waha- 
nie, pojąć nie możemy. Jeżeliby penelopej- 
ska praca (Penelope co uszyła to popruła) 
ugody galicyjskiej, jedynie do niejasności i 
braku decyzji wiodąca, miała być dalej pro- 
wadzoną, to juścić wtedy reforma wyborcza 
byłaby tylko pokrywką z kwiatów, osłaniającą 
pal, któryby kiedyś reakcja wbiła w ciało 


rajchsratu. Ale nie chcemy, nie możemy wie- 
rzyć, aby 


rząd obecny dzisiaj, kiedy zamie- 
szki kroackie skłaniają Węgrów zaprowadzić 
w Kroacji wybory, bezpośrednie do sejmu 
węgierskiego, chciał ponawiać tutaj ekspery- 
ment, który tam się nie udał. W Izbie po- 
słów usnuty wątek ugody należy w tejże Iz- 
bie przeciąć — 2 to przez rozciągnięcie wy- 
borów bezpośrednich i na Galicję. Rząd dla- 


tego tylko jeszcze stanowczo się nie zdecy- 
dował, aby parlament mógł swobodnie to u- 
chwalić. Rząd nie dopuści żadnego wyjątku 
pod względem reformy wyborczej.“ 

„ Wszelako chęci ministerjum i parlamen- 
tu jeszcze nie są wszystkiem, -- są one ni- 
czem, jeśli ich korona nie zatwierdzi. 


Przyjaciele centralistów. 


_ Potulność delegacji naszej kraj po- 
tępił, świadczą o tem rozprawy adresowe, 
głosy dzienników polskich, a wreszcie z 
różnych stron przesyłane powinszowania 
mowcom opozycyjnym. Delegacja też, 
wzmocniona nowemi siłami, odznaczające- 
mi się energią, mie wątpimy, że złoży 
tą razą dowody męzkości. Centraliści nie 
mogą tego nie widzieć, przewidują, iż o 
wiele trudniej im przyjdzie teraz rozpra- 
wić się z reprezentacją kraju naszego, w 
której nie mają bezwzględnie nikogo, Z 
kimby za drobne ustępstwa  dójść mogli 
do jakichkolwiekbądź układów. 

Ci, których politykę kraj za posia- 
daną niegdyś ufność do liberałów nie- 
mieckich potępił, widząc rozmyślne wyzy- 
skiwanie przez takowych kraju, ci zamil- 
kli a w usposobieniu swem dla centrali- 
stów nie wiele różni dziś są od dawnych 
swych przeciwników. Skaptowani Moska- 
lofile, pozbawieni dziś wszelkiego wpływu, 
uznali publicznie przeprowadzenie bezpo- 
średnich wyborów bez inicjatywy sejmów 
za gwałt. 

Gdy więc brakuje w sejmie przyja- 
ciół bezwzględnie oddanych, zaambaraso- 
wani centraliści chcieliby sobie wyszukać 
ich po za kołem reprezentantów, lecz i 
tu nie zupełnie im się udaje, kto bowiem 
Życzy dobrze krajowi, ten z nimi trzy- 
mać, ich teoryj propagować nie może. 

Hegemoni wiedeńscy cieszyli się nie- 
dawno, że eks-poseł Brodów dr. Hoenigs- 
mann, eXpatrujący się, stara się o man- 
dat poselski ze Lwowa, lécz i wyznanie 
wiary owego Wiedeńczyka nie było po 
ich myśli. Dr. Hoenigsmanu bowiem 0- 
świadczył się za rezolucją i przyznał, że 
bezpośre lnie wybory tylko przemocą przy- 
wódzcy wiedeńscy mogą wprowadzić w 
życie. Pozostając oddawna w ciągłych 


| poszukiwaniach za przyjaciółmi w naszym 
"kraju, centraliści przez swe pisma cieszą 


się obeenia z wystąpień p. Koźmiana w 
ostatnim „Przeglądzie Polskim*, a z jego 


kilku niefortunnie wypowiedzianych myśl: 
przygotowują już broń przeciwko odrębno 
ści kraju naszego. Łączność p. Koźmian 
z centralistami 
| zasmuciła, 
mógłby więc pójść i p. Koźmian, chocia: 

ten pierwszego nazywa Prusakiem. Kraj ` 
na takiej koalicji nic by nie stracił. 


słabą sympatję dla rezolucji”, 
wnosićby można, 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuj Ks 

We LWOWIE: Bióro administracji „Gazety 38 4% 
rodowej” przy ulicy Sobieskiego pod liczba 12. (diy sg 
wniej niica Nowa lczha 201). Ajencja dziennł 
ków Piątkowakigo nr. 8 plac katedralny. "U * 
KRĄKOWIE: Księgarnia Józefa Czocha w rynku. WPA 
RYŻU: na eała Francję i An ljg jedynie p. pnłkownii 
Raczkowski, rue Jacob 13. w IEDNIU : p. Haasen- 
stein et Vogler, nr, 10 Wahlińschgasse i A. Oppelik © 
Wollzeilo, 22, W FRANKFURCIE: nad Menem i Ham 
bargo: p. Haasenstein et Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centor 
od miejsca objętości jednego wiersza drubnym dru 
kiem, oprócz opłaty atęplowej 30 ct. za każdorazow 
umieszczenie. 
Listy reklamacyjne nieopieczetowane nie ulegaj: 
frankowaniu. 

Manuskrypta drobne nie zwracaja się lecz bywa 
ja niszczone. 
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i _ nie wieleby nas wcale 
idzie z nimi p. Strzegocki 


P. Strzegocki nie miał odwagi prze- 


mówić w obronie swych zasad, a p. Ko- 
źmian, chociaż jej mu nie brak, 
za sobą nie porwie. On to jeden opierał 

się, będąc w delegacji, opuszczeniu Rady 
państwa, później smucił się z rozwoju ży- 
wiołu polskiego na Szlązku ze względów 
wyższej dyplomacji; to też gdy przyszło 
do nowych wyborów, mimo usilnych sta- 
rań, i to w kilku miejscach, kandydatura 
jego do sejmu nie znalazła Żadnego po- 
parcia. Pomijając wreszcie tę okoliczność, 
Że zyskanie przyjaźni p. Koźmiana nie 
jest dla centralistów ważnym nabytkiem, 
uważamy, iż bez względu na piszącego, 
myśli wypowiedziane przez autora prze- | 
glądu politycznego w „Przeglądzie Pol- 
skim“ nie są tej doniosłości, jaką chcie- | 
liby im nadać nasi przeciwnicy. 


nikogo 


kk 


P. Koźmian mówi wprawdzie, iż „ma 
z czego 


że przeciwny jest je! 


wprowadzeniu. Wyjaśnienia dalsze nie da- 


| 
| dzą się wszakże z tem pogodzić. „Każd - | 
i 


rok, są jego słowa, nągzego Życia polity Ą 
cznego od pamiętnej a smntnej chwili, w 
której nchwalenie 
odwołaniem przyjazdu Najj. Pana do na | 
szego kraju, zamiast wzmacniać, osłabiał | 
| 


rezolucji zeszło się - 


naszą Bympatję dla tego dzieła jedne 
nocy, w którem przy wielu dobrych rze 
czach tkwił ten główny grzech naszy 
dziejów, ta buta szlachecka, znana na“ 
już z wszystkich naszych przedrozbior 
wych sejmów, | 
tam, gdzie idzie o swobody, Po | 
lak nie ugnie karku przed ui 
kim a  przedewszystkiem przed maje- | 

| 


a polegająca na tem, 2 | 


statem tronu*, Owo umartwienie malkon- 
tenta świadczy tylko o jego przesadnej 
potulności; jeżeli więc w tem tylko leży 
grzech rezolucji, to sądzimy, Że nawet 
centraliści, którzy chełpią się z zamiłowa- 
MA swobody, schylić przed nią czoło win- | 
ni. Lecz to dopiero glówny powód, a są i | 
inne, mniej ważne, a mianowicie, że spór 
© rezolucję zużył już wielu bardzo ludzi | 


katedrę fizyki matematycznej, a Towarzystwo politycznych. Na to zupełna zgoda, ale 4 


| 

sz "RE PY "ORA TRY DATE | 

szukało ich, nikt ich nie znalazł. Wreszcie | 
po zrobieniu majątków, Strzelecki pokazał | 
to miejsce Anglikom, a sam pojechał do Eu- | 
ropy. Była to jedna z najobfitszych kopalń | 
w Australii. Towarzysze jego przehulali je- | 
dnak swe pieniądze w tym oto hotelu na | 
rogu ulicy, który wtedy był lichą karczem- 
ką, zbudowaną z kory i płótna. Hulali, roz- 
pajali całe miasto, aż pieniądze poszły. Bo 
to Polacy tak jak Irlandczycy, 


złożenia w banku na wspólne nasze imie a 
sam wyjechałem do Tarnagau, miasta, o któ- 
rem mówiono mi, że dużo jeszcze Żyznej a 
niezajętej ziemi w jego okolicy się znajduje 
i owczarstwo na małą Skalę nieźle by się tam 
udało. Postanowiłem nabyć tam znaczny ob- 
szar, nakupić owiec, i przerobić się z włóczęgi 
na porządnego, osiadłego owczarza, 

Część drogi do Tarnagau jechałem ko- 
leją, a gdzie ta nie była skończoną, konno. 


nas papierami na giełdzie, Sta ludzi traci 
majątki lub wzbogaca się stojąc na rogach 
ulic, sprzedając lub nabywając akcje w za- 
chwalanych kompaniach; inni bogatsi, scho- 
dzą się na giełdach i robią ogromne intere- 
sa, nie widząc nawet miny, o którą się tar- 
gują. Kapitaliści z Anglii i z Melbourne tak- 
Że tu przybywają, lecz najczęściej tracą ca- 
łe mienie, nie znając zwyczajów 1 kruczków 
krajowych. 


i dówczas już upadających pod cio- 
e IA Był b ostatni brat „Alabamy*. 
Lecz Melbourne zamieszkałe przez Ameryka- 
nów i demokrację angielską, niesprzyjało te- 
mu południowcowi. Nawet niektórzy Amery- 
kanie uknuli spisek, aby nań napaść w nocy 
i zabrać go. Rząd dowiedziawszy się O tem, 
kazał mu natychmiast port opuścić. Krążył 
on jakiś czas po oceanie Spokojnym, paląc 
Żaglowce Stanów północnych, a po upadku 


Dziesięć lat w Australii. 


(Dalszy ciąg). * 


Po ukończeniu wyścigów zwiedziłein obóz 
ochotniczy, w którym cała prawie młodzież 
z Melbourne i innych miast Wiktorji zebra- 


z e: 


Było ich ze 4 tysiące. 
w Anglii bezpłatnie, odbywa manewra wcale 
nieźle, nie pobiera nic od rządu prócz mun- 
duru, broni i żywności gdy jest w obozie. 
Oficerów niższych wybiera ze swego grona, 
sztabowców rząd mianuje, zwykle z pomię- 
dzy oficerów armii regularnej angielskiej. 
Sztabowcy są równie płatni jak regularni 
Oficerowie tukiegoż samego stopnia. Każdy 
ochotnik po 10 latach gorliwej służby ma 
prawo żądania 50 morgów dobrej ziemi na 
własność. 

Zwiedziłem także flotę Wiktorji, podów- 
czas złożoną z dwóch śrubowców, na kto- 
rych utworzono szkołę marynarki. Posyłano 
tam wszystkie sieroty 1 zaniedbane dzieci 


: S A - GE „anas s : Jak wszędzie tak i tu karczmy i owczarze ; : póki mają... 

ień. pobisywała się musztrą. której | Richmondu znikł bez wieści. ' : Gdy wyjeżdżałem z Australii, mania ta ; ; — Wiem, wiem, lecz czy pan znałeś ' 

kę «Roi mid 4 roku nh Tu wspomnę nawiasem, Że w kilka lat | spekulacji na akcje złotych towarzystw do- Ej Arona: ADN Rt. zadarmo, licząc Strzeleckiego ? , yap | | 
Młodzież ta służy jak | później widziałem parowiec Kearsage **) | szła do najwyższego stopnia rozwoju. Od- p „ Jako zysk główny. I | 


rzeczy wiście, kto bierze 25 lub 50 centów za | przed ojkysjzEcey Kinpslandiai Eo 
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pogromcę „Alabamy,* na wizycie w Syduej. 
Ludność australska przyjęła go przyjaźnie, 
bo Australia zawsze sprzyja bardziej Ame- 
ryce, jak torysom angielskim. 

Po naradzie z moją K.tarzyną, wypadło 
mi jechać do Balłarat, i tam z uciułanym 
w Nowej Zelandji kapitalikiem, szukać pola 
do robienia pieniędzy, założenia gospodar- 
stwa. Pożegnałem ją niebardzo czule, bo im 
bardziej poznawałem typ niewykształconej 
lecz przebiegłej Angielki, tem bardziej mi 
brzydł przyszły z nią związek. 

Ballarat, miasto 40tysięczne, żyjące z 
głębokich kopalń złota, leży 0 75 mil głę- 
bokieh od Melbourne i połaczone z niem, jak 
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kryto ogromne kopalnie miedzi, Cyny, żył 
kwarcowych, pokładów żwiru pokrytego ba- 
załtem po całem New South Wales. Kapita- 
liści oszaleli na widok tylu bogactw 1 prze- 
płacali kopaczom często bezwartoŚciową 
ziemię, byleby była w blizkości tych skar- 
bów. Dziś zapewne wielu z nich zrujnowało 
się, bo kto sam niezna górnictwa 1 na 10- 
nych spuszcza się w dobywaniu złota, naj- 
częściej na niem traci. Lecz w Australii tak 
wszyscy przywykli do bankrutowania i Znów 
szybkiego bogacenia się, że nikomu tam nie 
wstyd dziś szukać ręcznego zarobku, choć 
wczoraj najmował Sługi i posiadał powozy. 


Ballarat nie podobało mi się, zbyt bowiem 
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berus“, tak duży 1 KO 
szy pancernik angielski. 
masy żelaza do Australii k po 
tysiąca i jednej nocy. — Nikt mie wierzył 
przed jego odpłynięciem, aby taki ciężki 
statek tyle tysięcy mil przebył bez zatonię- 
cia. Lecz udało mu się dobić do Port Phil- 
lip, a dziś leży u wnijścia zatoki, gotów do 
jej obrony od jakiej „Alabamy* amerykań- 
skiej. Wchód do przystani w Melbourne zbyt 
szeroki, aby go można baterjami obronić lą- 
dowemi, bez takiego zaś pancernika cała 
fota kupiecka w porcie stała by się pastwą 
jednego śmiałego parowca wojennego. Wik- 
torja jest jedyną kolonią australską, posia- 


gdy na mapie tej wyczytałem: District, 
County and Town Czarnogóra (obwód, hrab- 
stwo i miasto Czarnogóra). 

— Ależ proszę pana, wykrzyknąłem, ja 
chcę widzieć obwód raw ER 

— A to jest właśnie Tarnagau. 

— Kiedyż tam napisano Czarnogóra. 

-— Widzisz pan, to słowo polskie, a Po- 
lacy to dziwny naród, piszą Czarnogóra, Wy- 
mawiają zaś Tarnagau. 

— Ja jestem Polakiem, zawołałem, a 
gdy piszę Czarnogóra, wymawiam Czarno- 
góra! 


— Być może! być może że my źle wy- 


od Ballaratu. Była to najbogatsza niegdyś 
kopalnia napływowa w Australii, a dziś słyn- 
na z Żył kwarcowych, z tych niektóre Juz do 
głębokości 700 stóp wypracowane WIĘCEJ ią 
dają złota jak dawniej. Tu udało mi Się na- 
być kilka akcyj w towarzystwie nowoutwo- 
rzonem, posiadającem dobre widoki rozwoju. 
I rzeczywiście po kilku miesiącach kopania 
stado’, znaleźliśmy żyłę kwarcową W głębo- 
kości 270 stóp, zawierającą procent złota tak 
obfity, że nam w dwójnasób tyle ofiarowano 
za nasz claim, ile kosztował pierwotnie. Wys 
przedałem mą część natychmiast, i licząc, że 
mam dostateczne środki na porządne zago- 


Anglików, co znów świat pobili,“ jest jak 
lawina alpejska. Im dalej pozwolisz jej się 
toczyć, tem bardziej narasta, tem szybcej 
spada, a wreszcie nic jej pędu nie wstrzyma. 
Tak i brat Dżonatan ***), gdy zacznie chwalić 
swą ojczyznę, i kawał prymki tytoniowej żuć 

do tego, aby mu ślina do ust szła i do płyn- . 
nej pomagała mowy, to go już nikt nie uci- 
szy; prawi coraz szybcej i bez końca, dopó- 
ki w przepaść znużenia nie wpadnie. 

— Wiem panie, wiem, kto był Kościu- 
szko i co Amerykanie dokazali. A czy pan 
znałeś innych Polaków w Wiktorji? 

— Gdym był prostym Żandarmem w 
r. 1856 znałem wielu. Jeden z nich pam 


brze uprawną dokoła, ulicami oświetlonemi 
gazem, sklepami jak w Melbourne. Płytkie 
kopałnie dawno tam wyczerpane, lecz na ró- 
wninach południowych znaleziono koryta 
rzek pokryte pokładami gliny i bazaltów 
300 i 400 stóp grubemi. Ogromne wydatki 
otworzenia szachtów w takiej głębokości, i 
nabycia maszyn parowych do pompowania 
wody i dobywania żwiru złotodajnego, niepo- 
zwalają na pracowanie w tych minach bez ka- 
pitałów. Ztąd liczne towarzystwa, utworzone 
z górników posiadających małe sumy, zaj- 
mują obszary na równinie i współnemi siła- 
mi kopią studnię przez bazalty twarde jak 


Opis podróży tej 
brzmi jak powieść 


are 


dającą własną flotę i chorągiew narodową, 
na której struś australski *) i kanguru wy- 
stępnją obok krzyża Św. Jerzego, godła po- 
tęgi angielskiej. g 

O tej porze zjawił się także w Melbour- 
ne parowiec Stanów południowych Amerykań- 


* Zobacz nr. 277, 279, 280, 283, 287, 
292, 293, 294, 297, 299, 306, 307, 308, 
318, 3391 340). 


żelazo. Bazalt ten, jakaś przedwieczna lawa, 
musiał zalać napływowe doliny, w których 
płynęły zlotonośne rzeki, i pokrył je war- 
stwami niebieskiej skały. Kopanie takiej stu- 
dni trwa czasem 2 lata, ale za to i bogat- 
twa u dna bywają ogromne. 

Mieszkańcy miasta Ballarat o niczem 
nie myślą i nie mówią jak tylko o szach- 
tach i przedsiębiorstwach. Ciągle tworzą się 
nowe towarzystwa i handlują akcjami jak u 


spodarowanie się, wróciłem do Melbourne. 


Panna Kate nie bardzo była rada z me- 
go przybycia, choć wracałem bogatszy. Do- 
wiedziałem się od innych, Że jakiś Nowoze- 
landczyk, co się bajecznych dokopał sum, 
często przebywał u niej, Ządałem natych- 
miast wyjaśnienia. Był to jej brat, tak mnie 
zapewniała; nie widząc nie podejrzanego 
pomiędzy niemi, lecz tylko zwykłą czułość 
mian począłem znów bywać w jej domu, 
bo już włągne Ioi - À 


inne Aam iE 


mawiamy. Lecz cieszy mnie, że widzę Pola- 
ka! Znałem ich dużo, porządni ludzie, wale- 
czni I 

— A tak, 
cnotę świat przyznaje. 
Czarnogóra w Australii ? 

— Awidzisz pan, Count Streleki (Strze- 
lecki), sławny górnik, geograf, geolog, od- 
krył tu pierwsze kopalnie złota. ry był 
to człowiek, mądry !... On i towarzysze Jeco, 


zwykle nam choć tę jednę 
Lecz zkąd ta nazwa 


Kabat, dziś naczelnik żandarmerji całego 
kraju, był moim towarzyszem 
sach, gdy rozbójnicy grasowali c 
był stary żołnierz europejski, ja wojowałem 
niegdyś w Meksyku i Texasie. 


*) Wschodnia część Wiktorji, pełna gór i 
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jeżeli tego chcielibyśmy uniknąć, odda- 
waa należałoby oddać się na łaskę i nie- 
łaskę Niemców i Moskali — to zaś prze- 
cie niepodobna. Wreszcie słusznie również 
=p. Koźmian konstatuje, że ów proces pań- 
stwowy „przyczynił się do zwolnienia pra- 
cy użytecznej i owocodajnej*, wytworzył 
apatję w kraju, a według niego będzie 
to tak długo, „aż rezolucja załatwioną 
nie będzie we Wiedniu lub we Lwowie“, 
I kiaj cały tego domaga się, tylko gdy 
p. Koźmian gotówby zadowolnić się czem- 
kolwiekbądź, to powszechność polska tylko 
wtedy zadowolnioną będzie, gdy jej potrzeby 
zostaną odpowiednio uwzględnione. Od te- 
go nie może w żadnym razie odstąpić. 

Autor, sympatycznie widziany w 
Wiedniu, powołuje się na swych przyja- 
ciół politycznych, podnosi na ich zasługę 
głosowanie za poprawką ks. (zartorys- 
kiego, wyrzuca że adres jest zbyt bla- 
dym, nic nie wyrażającym, 1 zeznaje, iż 
rząd nie jest przyjaźnie dla kraju uspo- 
sobionyim. To znow zdradza, że pan K. 
cokolwiekbądź pisze o rezolucji, w sercu 
nosi równą nieufność z innymi dla cen- 
tralistów, nie mają więc ci powodu cie- 
szyć się z jego wystąpienia. 

Przyjaciele połityczni pana K. wsej- 
mie podczas rozpraw adresowych niczem 
nie dali poznać, iż gotowiby odstąpić re- 
zolucji, a przeciwnie p. Ludwik Wodzicki 
nie przyjął teki ministerjalnej, gdy w za- 
mian Za nią wymagano odstąpienia od żą- 
dań, o które kraj walczy od dawna. Ci 
których p. K. nazywa przyjaciółmi poli- 
tycznymi, wypowiedzieli, iż drogą federa- 
cji skłonni są dążyć do odrębności gali- 
cyjskiej, nie godzą się więc z centraliz- 
mem. Wszystko to świadczy, iż pod 
względem konieczności walczenia o odrę- 
bność kraju istnieje zgoda, i że nawet 
tacy malkontenci jak p. K. nie są w 
stanie jej zakłócić. 


Korespondencje „Gaz. Nar.,, 


Wiedeń d. 12 grudnia. 


= Dziś zbiera się Rada państwa, lecz 
zaledwie będzie komplet. Wielu bowiem de- 
legatów nie przybyło do Wiednia tak nie- 
mieckich jak i galicyjskich. 

Najpierw zwrócę uwagę waszą na spra- 
wę bośniackiego archimandryty, Pelagicza. 
Rząd turecki aresztował był Pełagieza jako 
podejrzanego o agitacje słowiańskie w Bos- 
nii i wywiózł go do Kiutahii (w Małej Azji) i 
tam go internował. Półtora roku temu uciekł z 
Kiutahii, i dostał się do Węgier, gdzie prze- 
bywał między Serbami, Jenerał Scudier, 
królewski komisarz dla sprowincjonalizowa- 
nego banackiego Pogranicza, podejrzywał go 
o agitację południowo-słowiańską. Pelagicz 
jeździł do Pragi, przez co te podejrzenia je- 
szcze więcej wzrosły. Udał się więc jenerał 
Scudier do byłego ministra-prezydenta Lo- 
nyaya, i ten kazał go, przebywającego w 
Syrmii, pochwycić i przystawić do Nowego 
Sadu a później wydać władzom tureckim na 
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granicy w Brood. Naczelnik serbskiej opozy- 
cji, dr. Mileticz, dowiedziawszy się o tem, 
udał się do teraźniejszego ministra-prezy- 
denta z zażaleniem. Między rządem węgier- 
skim bowiem a tureckim niema Żadnego trak- 
tatu obowiązującego do wydawania sobie zbie- 
gów politycznych, a nawet gdyby takowa u- 
mowa istniała, to nie jest prawomocna, gdyż 
umowa taka potrzebowałaby potwierdzenia 
przez władze ustawodawcze. 

Obecny minister-prezydent, Szłavy, na 
reklamację Mileticza zniósł się z ministrem 
spraw wewnętrznych, a ten oświadczył, Że 
o podobnym nakazie nic nie wie, że Lyonay 
na własną rękę bez zawiadomienia ministra 
spraw wewnętrznych nakaz ten wydał. Szlavy 
dał rozkaz telegrafem niewydawania władzom 
tureckim Pelagicza, pozostawienia go w kraju, 
a wydalenia do Czarnogóry jedynie wtenczas, 
gdyby jakich agitacyj politycznych się dopuścił. 
Do Czarnogóry zaś dlatego wydalić go kazał w 
takim razie, gdyż Pelagicz miał paszport 
czarnogórski. i 

Sprawa ta narobiła wiele hałasu w dzien- 
nikarstwie węgierskiem. Wszystkie dzienniki 
potępiają samowolny krok Lyonyaya. Pela- 
gicz wydany Turcji byłby poniósł karę śmier- 
ci, co byłoby hańbą dla rządu węgierskiego. 
Na szczęście Pelagicza cofnięcie nakazu je- 
szcze w czas nie przybyło. Stanął on wpra- 
wdzie w Brood, na granicy, ale jeszcze go 
nie wydano. 

Wydalanie emigrantów polskich w Gali- 
cji przez ministerjum przedlitawskie znalazło 
w postępowaniu ministra-prezydenta węgier- 
skiego uderzającą ilustrację. Z Galicji wyda- 
lają wychodźeów z Królestwa, którzy najspo- 
kojnej się zachowują, i żadnym czynem nie 
dali powodu do niezadowolenia rządu. Kilka 
wypadków, z których powodu w sejmie wnie- 
siono interpelację, świadczy, iż gdy minister- 
stwo węgierskie pozostawiło Pelagicza w kra- 
ju na podstawie ustaw istniejących, minister- 
stwo przedlitawskie wydala polskich wychodź- 
ców na podstawie rozporządzeń administra- 
cyjnych. 

Podejrzywania o agitację nie były dla 
ministerstwa węgierskiego dostatecznym po- 
wodem do wydalenia Pelagicza, ale dla mi- 
nisterstwa przedlitawskiego i tego podejrzenia 
nie potrzeba. 

W dziennikach i kołach centralistycznych 
tutejszych ciągły jest spór, czy projekt o wy- 
borach bezpośrednich rozciąga się i na Gali- 
cję czy nie; a w końcu wychodzi zawsze 
na wierzch, że co do Galicji nie stanęła je- 
szcze w ministerstwie decyzja, czy ma być 
obdarzoną dobrodziejstwem bezpośrednich 
wyborów lub nie. Mojem zdaniem znaczy to 
tyle, iż za pewne ustępstwa ze strony naszej 
delegacji ministerstwo gotowe jest zrobić wy- 
jątek pod względem zaprowadzenia bezpośre- 
dnich wyborów. Niechże teraz nasza delega- 
cja wda się w rokowania w tej sprawie, a 
rozbije solidarność opozycji, i w końcu wyj- 
dzie z kwitkiem. 

Ministerstwo przedlitawskie usilnie sta- 
ra się o to, ażeby w jak najlepszym stosun- 
ku zostawać z większością słowiańską w 
Dalmacji i jej delegacją w Radzie państwa, 
Tylko bezwzględne odrzucenie projektu 
wszelkich rokowań w sprawie bezpośrednich 
wyborów z ministerstwem ze strony delega- 
cji galicyjskiej, może być rękojmią dla Dal- 
matyńców, iż galicyjska delegacja nie zaprze- 
da opozycji, w przeciwnym razie będą wole- 
li delegaci dalmatyńscy sprzedać się sami za 
pewne koncesyjki dla Dalmacji. h 

` Gdyby to nastąpiło, po opuszezeniu Ra- 
dy państwa przez opozycję pozostałby kom- 
plet w Radzie państwa i projekt o bezpo- 
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czaje wojskowe i niedbałość o życie wyrobiły 
mnie dzisiejszą wyższą posadę, a jemu zdol- 
niejszemu Świetne stanowisko, jakie dziś zaj- 
muje. 

Przypomniałem sobie, że o tym Kabacie 
słyszałem wiele od Z. Miłkowskiego i Ka- 
rola Brzozowskiego w Turcji. Galicjanin z 
rodu, były porucznik huzarów austrjackich 


krewnych. Później przeszedł do Węgrów, do- 
służył się w wojnie o wolność wyższego sto- 
pnia, a po upadku powstania poszedł do 
Turcji. Przed wojną krymską żył w Stam- 
bule i słynął jako dandys, tak Że wszyscy 
Grecy na Perze brali z niego wzory jak z 
żurnala. Przy końcu wojny krymskiej, stra- 
ciwszy nadzieję, aby Polsce jaka z niej wy- 
nikła korzyść, wyjechał z innymi Polakami 
do Australii. Tu z początku dla braku 
środków wstąpił do żŻandarmerji i odwagą, 


2 wykształceniem oraz prawością dosłużył się 


wysokiej rangi inspektora żandarmerji. Pan 
komisarz w Tarnagau dał mi jego adres w 
Melbourne, lecz nie zastałem go w domu, a 
później już nie byłem w tej stolicy, tak więc 
nigdy go nie poznałem. 

Pan komisarz tak lubił Polaków, że 
mnie oprowadził po okolicy Czarnogóry, 
pokazał najlepszą ziemię i obeznał z prawa- 
mi nabycia jej. Pojechał ze mną do olbrzy- 
miej gory stojącej samotnie, 4000 stóp wy- 
sokiej, u której stóp Strzelecki odkrył kv- 
palnie, a później ochrzcił ją wedle słynnej 
naszej góry koło Żabiego. Jak karpacka tak 
i australska Czarnogóra wygląda ciemno i 
ponuro. 

Prawa nabycia ziemi są następujące. 
Rolnik kupuje najwięcej 320 morgów na wła- 
ność, spłaca za to 320 funtów w przeciągu 
lat 10. Przez pierwsze trzy lata musi mie- 
szkąć na kupionej roli, póki nie włoży w nią 
"nakładu na zagospodarowanie przynajmniej 
funt na morg, jako na płoty, budynki i kor- 
czowania. Po tych trzech latach wolno mu 
dopiero albo więcej nabywać, albo sprzedać 
„Swą własność. Jeżeli jest żonaty, i ma dzieci, 
a chee, aby tę ziemię dziedziczyły, musi przy- 
jąć obywatelstwo krajowe. Zakaz nabywania 
więcej jak 320 morgów naraz, nie pozwala 
spekulaniom zakupywać ogromnych obszarów 
najurodzajniejszej lub blizko kolei położonej 
ziemi, i trzymać ją bez uprawy aż do czasu, 
gdy cena jej pójdzie w górę. Dochód ze sprze- 
daży ziemi idzie wedle prawa na budowę 
dróg, ułatwienie komunikacji krajowej i spro- 
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Brytanii Gdyby kto pragnął znacznych ob- 
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przed r. 1848, znał nawet podobno moich 


dania w Wiktorji, łecz zalecał, abym jechał 
na północ, gdzie i żyzność roli i klimat po- 
zwalają na sadzenie trzciny cukrowej. 

— Oto gospodarstwo panie, które wzbo- 
gaca Amerykanów i Anglików. Pszenicę, kar- 
tofle, to zostawiamy dla Irlandczyków i Niem- 
ców, ludy te stworzone na to, aby nam rą- 
bały drzewo i nosiły wodę. Oni wegetują na 
nich, my się wsbogacamy z tamtej. 

Wytłumaczyłem mu wtedy moje położe- 
nie i opowiedziałem, jak zaawanturowawszy 
się w nierozsądny romans, nie mogłem się 
z honorem wycofać i dlatego postanowiłem 
osiąść w Wiktorji i ożenić się. 

— Broń Boże, oddaj całą sprawę do- 
bremu adwokatowi, on to ułatwi. 

— Ależ proces I 

— Sąd przysięgłych każe ci zapłacić 
100 funtów za złamanie wiary, boś ubogi. 
Lepiej 100 funtów zapłacić jak żyć nieszczę- 
śliwie. 

— Ależ śmieszność takiego procesu! 
Czyż pan niewiesz jak dzienniki mało- 
miejskie powtarzają takie rozprawy sądowe, 
i wyszydzają obie strony! 

— Wiełka rzecz! Ja miałem dwa pro- 
cesa takie w mojem Życiu. Drugi był z mą te- 
raźniejszą żoną. Gdy przysięgli skazali mnie 
na grzywny zbyt ciężkie, wolałem ją prze- 
prosić, ożeniłem się z nią i Żyjemy szczęśli- 
wie. Gdyby to nie nastąpiło, miałbym nie- 
przyjemność płacenia z rozkazu sądu po 10 
szylingów tygodniowo na utrzymanie sku- 
tków naszej przyjaźni, oprócz 100 funtów 
grzywny; było to za wiele; ponieważ byłem 
wtedy ubogim Żandarmem, wolałem więc 
z nią ożenić się. Oczywiście to ostatnie wy- 
padło taniej. Bo to my panie obliczamy 
koszta w takich sprawach. 

— Ja tak dalece nie zapędziłem się abym 
musiał płacić po 10 szylingów. Lecz ażeby się 
nie wystawić na Śmieszność takiego procesu 
w naszym kraju nieznanego, wolę ożenić się. 
Zostaw mi pan więc ten kawał lasu, który 
mi zaleciłeś, wkrótce powrócę z moją panią i 
wezmę się do pracy. 

„ Pożegnałem się czule z komisarzem, 
który w chwili pożegnania doręczył mi adres 
pewnego ajenta policji (detectif). 

i Ten ajent, dodał jeszcze poczciwiec, 
może panu wiele powiedzieć o narzeczonej, 
bo zna mnóstwo osób i może się wywiedzieć 
od nich o jej rzeczywistem pochodzeniu i 
stosunkach. Środek to często używany w Au- 
stralii, gdzie ludzie mało się znają i często 
muszą zawierać ścisłe stosunki z osobami 


nieznanemi. 
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Średnich wyborach mógłby być uchwalonym 
wraz z zastosowaniem tych wyborów i do 
Galicji. 

Już dziś dzienniki centralistyczne liczą 
głosy Dalmatyńców jako swoje. 

Słyszałem, że nasi delegaci co do je- 
dnego mają przybyć do Rady państwa, i po- 
chwalić należy to postępowanie. Centraliści 
liczą na to, że niektórzy federaliści i auto- 
nomiści z Tyrolu i z Vorarlbergu nie przy- 
będą. Centraliści domyślają się, że rząd dla 
tego nie ogłasza jeszcze projektu o bezpo- 
średnich wyborach, aby nie dać czasu opo- 
zycji do ostrej krytyki w dziennikarstwie i 
w klubach poselskich. 

Półurzędowy korespondent wiedeński do 
Pester Lloyda a za nim dzienniki centrali- 
styczne wiedeńskie wyrażają swoje niezado- 
wolenie z wyboru ks. Adama Sapiehy do 
Rady państwa. Głównie zarzucają mu nie- 
dyskrecję, i że gotów w rokowaniach pol- 
skiej delegacji z rządem podawać wiadomo- 
ści do dzienników polskich, co może wstrzy- 
mać niejednego delegata od zbliżenia się 
do rządu. Niejeden z delegatów chętnie by 
rokowania prowadził, ale obawia się, Że nie- 
dyskrecja ks. Sapiehy skompromitowałaby go 
wobec kraju. Jeżeli istotnie obecność ks. 
Adama Sapiehy w delegacji, wstrzyma dele- 
gację od rokowań z rządem w sprawie bez- 
pośrednich wyborów, to sejm uczynił wybór 
bardzo dobry, wysełając ks. Adama Sapiehą 
do Rady państwa. 

Dzienniki tutejsze doniosły, że hr. Co- 
ronini, delegat sejmu goryckiego, ua zgro- 
madzeniu wyborców zalecał zaprowadzenie 
bezpośrednich wyborów, i Że wyborcy myśl 
jego przyjęli oklaskami, pomimo mów dwóch 
posłów innych, przeciwnych bezpośrednim 
wyborom. Otóż od jednego z Włochów w Go- 
rycji zamieszkałych dowiedziałem się, Że ta 
wiadomość jest fałszywą, przeciwnie wybor- 
cy mowy przeciwników bezpośrednich wybo- 
rów przyjęli najżywszemi oklaskami, a nieza- 
dowolenie swoje hr. Coroniniemu bardzo 
głośno wyrazili. Ale fałszować stan rzeczy i 
opinię, jest rzemiosłem i bronią wyłączną 
centralistycznych dzienników. 


Przegląd polityczny. 


Berlińska Izba deputowanych rozpoczęła 
d. 9. bm. rozprawy nad zmianą ustawy o 
podatkach klasowym i dochodowym. Elsner 
wnosi zniesienie podatku od miewa i rzezi. 
Po ukończeniu rozpraw ogólnych przekazano? 
projekt komisji z 21 członków. 

W głosowaniu poniedziałkowem Izby 
wyższej nad ustawą o powiatach brała udział 
połowa członków polskich tejże. W ich imie- 
niu przemówił hr. Mielżyński przeciw usta- 
wie w następujący sposób : 

„Panowie! Zgadzam się zupełnie z tem, 
co właśnie wypowiedział pan Kohleis, że u 
nas hasłem jest: „ucz się po niemiecku, albo 
stań się proletarjuszem.* Panowie, wybór tu 
łatwy, my chętnie wszystkiego się uczymy. 
Hasło owe jednak, zdaniem mojem, brzmi 
nieco inaczej: „zapomnij po polsku, lub bądź 
proletarjuszem*, a wtedy wybieramy ostatnią 
alternatywę. Zresztą, panowie, nie nadużyję 
waszej cierpliwości i nie skorzystam z tej 
okoliczności, by tutaj wypowiedzieć wszystko 
co mi pod względem wyjątkowego położenia 
naszej prowincji cięży na Sercu. ponieważ i 
tak nie moglibyście użyczyć mi całej waszej 
uwagi, która już bez tego w tak wysokiej 
mierze inną ważną sprawą zajęta. W krót- 
kich przeto przemówię słowach. 

„Panowie, projekt do ordynacji powiato 
wej proponuje wam w paragrajie 182, by do 
prowincji poznańskiej ordynacji tej nie stoso- 
wać. Nie miałbym nic przeciwko temu i u- 
ważałbym to może jako wyjątkowe uwzglę- 
dnienie, gdyby nie powiedziano wyraźnie 
że wyjątkowe to położenie łatwo istnieć 
może do czasu tylko i że rząd królewski 
ma mieć upoważnienie, gdyby tego uznał 
potrzebę, dla niektórych powiatów pra- 
wo to w życie wprowadzić. Panowie, go- 
rszą jeszcze, niż samo nawet prawe, było- 
by możliwe złe jego zastosowanie. Sądzę zaś, 
panowie, że równie niekorzystnem jest dla 
państwa jak dla naszej prowincji, gdy 
nas stawiają w wyjątkowe położenie, bez 
widoków uwolnienia z niego. Mojem zda- 
niem, nie powinna władza prawodawcza 
znać Żadnych wyjątków; są one zwykle 
wyrazem chwilowej niechęci, trudno za- 
tem aby były sprawiedliwe; najpierwszym 
zaś celem prawodawstwa jest sprawiedliwość 
dla wszystkich. Według mego przekonania 
powinny w krajach cywilizowanych wyjątko- 
we przepisy zachodzić tylko w wyjątkowych 
razach i na krótki przeciąg czasu. Gdzie zaś 
stan wyjątkowy istnieje lat kilka, lub więcej, 
a nawet przez całe stulecie, tam polegać 
musi na fałszywych zasadach, działać zgu- 
bnie na kraj i rozkładać jego zdrowe soki. 
Panowie, my głosować będziemy przeciw 
prawu. * 


Koło sejmowe polskie naradzało się w 
poniedziałek nad kwestją, czy należy posta- 
wić w Izbie interpelację co do wiadomego 
zamknięcia kościołów w w. ks. Poznańskiem 
d. 8. bm. Według telegramów myśl interpe- 
łacji została zaniechaną. 

Bismark powraca według Prov. Corr. 
między 15. i 20. bm. do Berlina, ażeby 
przygotować do Izby projekta szkolne i reli- 
gijne, mające na celu przeprowadzenie kon- 
sekwentne supremacji rządowej nad kościo- 
łem. W pierwszym rzędzie dotknięty jest 
prześladowaniem tylko kościół katolicki, ale 
urzeczywistnienie myśli wszechwładzy pań- 
stwa nad instytucjami religijnemi doprowadzi 
rychło do ograniczenia również praw kościo- 
ła ewangelickiego; dlatego może nie będzie- 
my już długo czekać na poruszenie się opo- 
zycji również w obozie tego duchowieństwa. 

Komisja 30tu miała d. 9. bm. pierwsze 
swe posiedzenie. Ks. Audiffret-Pasquier wno- 
sił zajęcie się przedewszystkiem ustawą o 
odpowiedzialności ministrów, przystawał je- 
dnak na to. aby zaraz potem wziąć pod o- 
brady kwestje konstytucyjne. Inni członko- 
wie komisii twierdzili, Że nie mają prawa 
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modus videndi między Zgromadzeniem naro- 
dowem a Thiersem. Komisja odrzuciła na- 
stępnie wniosek Araga 19 głosami przeciw 
8, aby przed jakiemkolwiek powzięciem u- 
chwały wysłuchać zdania rządu, poczem przy- 
jęła wniotek Fourniera : „Zawiadamia się rząd, 
że komisja chętnie go usłyszy, ilekroć tenże 
uzna potrzebę udzielenia jej objaśnień w 
przedmiocie obrad.“ Następnie przyjęto ró- 
wnież wniosek Fourniera, wzywający rząd do 
przedłożenia projektów reformy  konstytu- 
cyjnej. 

Tylko prawica i lewe eentrum nie są 
zadowolone z nowego zwrotu polityki Thier- 
sa i uzupełnienia gabinetu. Prawica czuje 
się osamotuioną przejściem prawego środka 
do obozu rządowego, a lewe centrum nieza- 
dowolone, gdyż ono głównie pragnęło wi- 
dzieć gabinet złożony z przewodników swe- 
go stronnictwa. Naturę i doniosłość kompro- 
misu objaśnia najdokładniej organ Thiersa 
Bien public w następującym artykule: „Ne- 
minacje ministrów mają charakter uspakajają- 
cy. Nie należy ich uważać za zwrot w poli- 
tyce wewnętrznej. P. Goulard, z prawego 
centrum, jako minister finansów, wyłożył 
zgodność owych zapatrywań republikańskich 
z Thiersem w sprawozdaniu o pożyczce i 
przyłączył się osobiście do programu repu- 
bliki konserwatywnej. Zasady p. Say są zna- 
ne; należy on do lewego centrum. P. de 
Fourtou (nie Fourton, jak błędnie donieśliś- 
my; przyp. red.) jest członkiem prawego 
centrum, ale w ostatnich czasach głosował 
za rządem. To więcej znaczy, niż wszelkie 
oświadczenia, bo są to czyny. Zresztą konser- 
watywne i dobrze znane usposobienia no- 
wych ministrów mogą stanowić zupełną rę- 
kojmię dla prawicy. Jeżeli nie można powie- 
dzieć, Że nastąpiło zupełne uchylenie krizys, 
to przyznać należy, żeśmy się doń zbliżyli, i 
Że są pewne widoki uspokojenia. 

„Teraz dopiero, prace komisje, pozbawio- 
ne charakteru nieprzyjaźnego, będą mogły od- 
bywać się spokojuiej, a zatem i skuteczniej. 
Znikną wzajemne podejrzenia i oczekiwać nā- 
leży niechybnej zgody w komisji, a gdyby już 
tak być musiało, w Zgromadzeniu. Kraj bę- 
dzie wdzięczny rządowi za nowe starania 
około zapewnienia pokoju i przywrócenia 
swobodnego toku interesów. 

„Krizys jest, rzecz można, załatwioną. 
Prace komisji będą trwały czas długi, i po 
dyskusjach, które jednak wolne będą od za- 
wichrzeń, nastąpią wnioski, które przedłożą 
się Zgromadzeniu. Jeżeli rząd i komisja nie 
we wszystkich punktach się zgodzą, rozstrzy- 
gnie Zgromadzenie z dojrzałą rozwagą i z 
tem umiarkowaniem, jakie ostatnie kroki po- 
jednawcze rządu bezwątpienia w niem za- 
szczepiły. Jednem słowem, wstępujemy w erę 
poważnej pracy i gruntownego studjum, a 
uwalniamy się od gwałtownej krizys, która 
groziła co chwila przejściem w złowrogą ka- 
tastrofę.* 


W tenże sam sposób zapatrują się 
na ważność kompromisu Gambetta i organ 
jego, Republique francaise. Na Zgromadze- 
niu republikańskich deputowanych w Salle 
des tombeaux wypowiedział on swoje zapa- 
trywania w tym duchu, Że „Thiers dobierając 
sobie ludzi w prawem centrum. pośród tych, 
którzy się nie skompromitowali intrygami, 
postąpił jako roztropny mąż stanu. W chwili, 
gdy utworzenie niewątpliwej większości było 
niepodobnem, był Thiers zmuszony, liczyć 
się z okołicznościami, ażeby wyczerpany kraj 
mógł swobodnie odetchnąć i od najazdu się 
uwolnić; w tym czasie przejściowym przy- 
pada wzniosła rola stronnictwu republikań- 
skiemu wypełnić swoją misję, przygotowując 
grunt dla myśli rozwiązania Zgromadzenia 
narodowego. * 

Skrajna lewica republikańska wydała 
manifest z podpisami 200 deputowanych, w 
którym postawiono jako program rozwiąza- 
nie Zgrom. nar. Główny ustęp ma brzmieć, 
jak następuje: „ Współobywatele! Nie możemy 
oddawać się złudzeniom. Ostatnie uchwały 
Zgrom. nar. wskazują, że większość nie może 
się tam ani wytworzyć ani ustalić. Rząd zaś 
nie ma siły do rządzenia. Czas jest zapraw- 
dę, aby kraj znowu zrobił użytek ze swego 
prawa władzy. Potrzeba skończyć epokę 
przesileń. Potężna frakcja Zgrom. nar. u- 
znała za jedyny Środek do tego rozwiązanie 
Izby; to może się uskutecznić jedynie przez 
jej własne wotum. Otóż to tylko jest Życze- 
niem republikańskich deputowanych, to jest 
opinią całego kraju. Odpychamy wszelkie 
środki gwałtowuego nacisku. Jesteśmy wro- 
gami nieporządku i dajemy tego liczne do- 
wody. Obywatele! Wasz patrjotyzm niechaj 
nam przyjdzie w pomoc, a wywołamy praw- 
dziwy objaw publicznej opinii. Prawo petycji 
jest nienaruszalne i z udzielnością ludu po 
wieki związane. Ktoby je chciał poddać w 
wątpliwość, naruszyłby zarazem prawo po- 
wszechnego głosowania.“ 

Parlament włoski na posiedzeniu tajnem 
d. 10. b. m. rozpoczął obrady nad ustawą o 
korporacjach religijnych. Lewica żąda ode- 
brania jeneralatom zakonnym dóbr i prawa 
osób moralnych, rząd zaś odwołujesię do gwa- 
rancji danych papieżowii wykazuje niemoże- 
bność zastosowania w samym Rzymie rozpo- 
rządzeń tyczących się prowincyj. 

We środę odrzucił też parlament 144 
głosami przeciw 116 wniosek Crispiego po- 
stawiony w imieniu lewicy: „Izba będąc zda- 
nia, że ustawa o korporacjach religijnych 
obowiązująca w całem państwie, powinna 
rozciągać się również na prowincję Rzymską, 
oświadcza, Że przedłożonego sobie przez 
rząd projektu nie przyjmuje, i wybiera, nie 
wchodząc w rozprawy szczegółowe, komisję 
w celu przemiany projektu w duchu wyżej 
wskazanym.“ 

W Watykanie uważają ustawę o korpo- 
racjach za „rabunek“ dokonany na majątku 
kościelnym, a kardynał Antonelli usiłuje 
wszelkiemi sposobami uzyskać u mocarstw 
reprezentowanych w Rzymie poparcie W celu 
usunięcia projektu. Miał nawet wystosować 
w tym duchu notę. 

Amerykański sekretarz stanu spraw 
wewn. Delano, wysłany został na Kubę, aby 
rozpatrzywszy się w tamecznych stosunkach, 
zdał sprawę prezydentowi z położenia, zanim 

| kongres zajmie się sprawami Kuby. Zdaje 
ta M L- Alet misto Amarrlra a Hiszna- 


maniu niewolnictwa na tej wyspie, zaostrzy 
się wkrótce, i przyjdzie do kroków wojen- 
nych, gdyż Ameryka dąży otwarcie do o- 
władnięcia wyspy w celu zniesienia tamże 
ohydnego handlu. Mesaż Granta piętnujący 
stanowisko rządu hiszpańskiego, przeciwne 
duchowi cywilizacji, wywołał w Madrycie 
bardzo cierpkie usposobienie. 

Wczorajsze telegramy ze Stambułu do- 
noszą znów o prawdopodobieństwie mianowa- 
nia Midata baszy wielkim wezyrem. 

Spokój w Hiszpanii przywrócony. Ban- 
dy karlistów schroniły się na francuzkie te- 
rytorjum. Toż samo uczynił wódz federali- 


stów Aguilar, którego oddział został wzięty _ 


do niewoli. Bandy Barrera, Pallochu i Be- 
jara zniweczone. Król Amadeusz ma się chwi- 
lowo lepiej, ale coraz większe wycieńczenie 
sił odbiera nadzieję, aby mógł zupełnie wy- 
zdrowieć. 


Moskwa. 


S. Pietierburg. Wiedomosti piszą, że 
śledztwo w sprawie Neczajewa doznaje zna- 
cznej mitręgi, ponieważ obwiniony nie prze- 
staje podawać siebie za Serba i z tego po- 
wodu wszelka z nim rozmowa prowadzić się 
musi przez tłumacza. 

Do Birżewych Wiedomosti, pod dniem 
1. listopada n. s., piszą z miasteczka Noliń- 
ska, Wiackiej gubernii: „Niedawno umysły 
miasta naszego znajdowały się w nadzwyczaj- 
nie podnieconym stanie, w skutek dwóch po- 
Żarów, z których jeden był dnia 23,, drugi 
w nocy z 27. na 28. października. Wpraw- 
dzie oba te pożary nie wiele zniszczyły — 
podczas pierwszego spalił się tylko jeden, a 
drugiego 3 domy — lecz skutki ich okazały 
się dość ważne (?) dla Żyjących tu u nas 
Polaków. Zaraz na drugi dzień po drugim 
pożarze Rada miejska zebrawszy się na nad- 
zwyczajne posiedzenie, telegrafowała do gu- 
bernatora prosząc, aby kazał aresztować 
wszystkich przebywających w mieście naszem 
Polaków (jest ich tu do 70), a niektórych 
z nich wysłać nawet do innych miast, i gu- 
bernator jeszcze tegoż samego dnia odpo- 
wiedział, rozkazując policmajstrowi wpako- 
wać 5 Polaków do aresztu (tiuremnyj za- 
mok), kilku według swego uznania wysłać 
do różnych innych miast, a resztę wziąć pod 
pajściślejszy areszt policyjny. Temi dniami 
złapano u nas 3 włóczęgów (brodiag); jeden 
z nich przyznał się, że uciekł z katorżnych 
robót w Syberji, do których był zesłany za 
zamordowanie jakiegoś popa.“ 

Nie zmieniliśmy tłumacząc ani słowa; 
nawet zachowaliśmy znak zapytania redakcji 
Bwżewych  Wiedomosti niemogącej pojąć, 
że wypędzenie biedaków z miejsca, w którem 
każdy z nich wyrobił już był sobie pewien 
sposób do życia, jest ważnem, bo bardzo bo- 
leśnem dla nich następstwem. Jest tu we 
Lwowie dużo takich, nawet tutejszych, rodem 
z Galicji, którzy dobrze pamiętają, jak w la- 
tach 1864 i 1865 rząd moskiewski umyślnie 
rozsiewał między czernią wieści, że przyczy- 
ną owczesnych ogromnych pożarów w car- 
stwie, byli nie kto inni jak=skazani w głąb 
Moskwy i Sybiru patrjoci polscy. Naturalnie 
było to wierutnym fałszem, i gdy z biegiem 
czasu ludność wszędzie się przekonawszy, że 
czynownicy tendencyjnie kłamią, kryjąc rze- 
czywistych podpałaczy składających się ze 
zwykłych zbrodniarzy lub wysłańców bandy 
nihilistów, rząd zmuszony był chcąc nie chcąc 
zaprzestać okrutnych Śródków ku_ zohydze- 
niu Polaków wymyślonych. Dziś widocznie 
rząd znów zaczyna używać tej samej broni, 
i w ogóle daje się ostatniemi czasy znów 
dostrzegać pewna systematycznie przeprowa- 
dzana teudencja ponownego przeciw Pola- 
kom rozbudzenia złości. Nietylko ślad w No- 
lińsku, gdzię bez Śledztwa i sądu ukarano 
naszych, pomimo że jednocześnie złapano 
włóczęgów, ku temu widzimy, lecz widzimy 
ów ślad w wielu innych, pozornie drobnych, 
faktach, jak naprzykład w kłamaniu gazet 
moskiewskich, że Polacy, jako przyjaciele 
Neczajewa, starali się go odbić na dworcu 
kolei żelaznej w Zurychu, lub Że toczy się 
proces w Brukselli przeciwko Polakom fał- 
szującym pieniądze moskiewskie itd., gdy 
tymczasem ani słowem nie wspomniano o 
Moskalach, których właśnie było najwięcej 
pomiędzy fałszerzami, a Polaków tylko dwóch. 
Wolimy jnż Mikołaja; rzucał i on klątwy 
na Połaków, ale tylko klątwy polityczne, 
wystawiając ich jako wolnodumców, wrogów 
Moskwy, lecz nigdy nie dopuszczał się nik- 
czemności kłamiąc, że patrjoci polscy są 
podpalaczami i rozbójnikami. 

Gdy w r. 1846 jakiś czynownik pod- 
szepnął mieszkańcom Kostromy, że to Polacy 
winni ówczesnego wielkiego pożaru, jaki 
miał miejsce w tem mieście, a głupi guber- 
nator kazał ich połapać i okutych w kajda- 
ny, wśród przekleństw i plucia czerni, opro- 
wadziwszy bez czapki po mieście, wtrącił do 
kryminału pomiędzy zbrodniarzy: Mikołaj 
dowiedziawszy się o tem, natychmiast wypę- 
dził ze służby gubernatora, a Polaków (w 
liczbie około 30, wszyscy należeli do inteli- 
gencji; byli urzędnikami, profesorami, leka- 
rzami) kazał rozkuć, wypuścić i od siebie, 
umyślnie ku temu posłanemu figieladjutan- 
towi, w imieniu swojem przeprosić, poczem 
rzecz całą w gazetach ogłosić. Poczucie mo- 
ralności w Moskwie coraz niżej upada. 

W poważniejszych pismach moskiewskich 
często spotkać się można z narzekaniami na 
niemoralność młodzieży moskiewskiej, po- 
między którą nieraz 15letni student jest już 
kompetentnym „zdechlaczkiem*, szukającym 
wrażeń w okropnościach, jak Połozow i En- 
gelhardt, o których procesie donosiliśmy we 
właściwym czasie, lub dopuszczającym się 
dla pieniędzy rabunku połączonego z mor- 
derstwem. O nowym takim wypadku, dono- 
szą właśnie Piet. Wiedm. W Moskwie nie- 
jaki X. 16letni chłopiec, zabił własną babkę 
i zabrawszy znalezione w kantorku 30.000 
rubli, najspokojniej wrócił do domu. Przed 
sędzią śledczym stawał okuty w kajdany, al- 
bowiem gdy go zamykano, rzucił się był na 
stróżów, jednego z nich z nóg zwalił io 
mało co nie uciekł. 

„ Rząd moskiewski obok represji probuje 
innych Środków ku nawróceniu swych od- 
szczepieńców, a mianowicie pozwala na kon- 
ferencjie duchowne prawosławnych z sektami 
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takich dysput odbytej w Kazaniu, czytamy w 
Birż. Wiedm. co następuje: „W niedzielę 
29. października (11 listopada), p Iwanow- 
skoj, profesor kazańskiej duchownej akade- 
mii, jak to sam donosi w Kazań. gubern. 
Wiedm., odbył publiczną dysputę ze staro- 
obriadcami (t. j. stronnikami obrządku egzy- 
stującego do reformy, W drugiej połowie w. 
XVII przeprowadzonej przez patrjarchę mo- 
skiewskiego Nikona; z tego co czytelnik po- 
niżej znajdzie; może sądzić, czem była religia 
Chrystusa w państwie moskiew. wtenczas, gdy 
u nas panował Sobieski, p. r. G. N.) o la- 
tach panowania Antychrysta. Dla schara- 
kteryzowania tej dysputy, wyjmujemy ze spra- 
wozdania p. Iwanowskiego następujący cie- 
kawy ustęp: „Zaraz po otwarciu dysputy je. 
den z obecnych dorwał się do głosu i mó- 
wił bardzo długo, lecz powiedzieć o czem 
mówił, jest rzeczą bardzo truduą, ponieważ 
mowa jego była jakąś dziwaczną mieszaniną 
apokaliptycznych wizji z historycznemi fa- 
ktami. Treścią jego myśli było, że ostatni 
antychryst wcarzył się był w osobę (królo- 
wał pod postacią) Mahometa. A kiedyśmy 
zwrócili jego uwagę na to, że na stole 
kwestja o ilości lat, przez jakie będzie pano- 
wał antychryst, i że według pisma panować 
on będzie niedługo, poczem po raz wtóry 
przyjdzie Chrystus, to nasz oponent powie- 
dział, że antychryst 
lat. Gdyśmy się pytali, jakie ma na to do- 
wody, odrzekł, że tak mówi pismo. Zwróci- 
liśmy jego uwagę, że w piśmie stoi 126) 
dni; odpowiedział na to: „Ja czytam tysiąc 
dwieście sześćdziesiąt lat *; a dlaczego tak czyta- 
na to nie przedstawił powodów; dodał tylko 
„że tak mu się zdaje i Że Złotousty i inni 
ojcowie kościoła byli tak samo jak i wszy- 
scy ludźmi, a więc mogą się mylić.“ Sły- 
szawszy te słowa, lud zaczął się burzyć, co 
widząc oponent, postarał się jak najprędzej 
odejść.“ 

Lenkorański korespondent gazety Kau- 
kag, podaje następujący wypadek porwania 
gwałtem kobiety. W wiosce Kargałana nu- 
kier (giermek) tamecznego obywatela Miz- 
beka-Talczchanowa, porwał córkę wieśniaka, 
prześliczną dziewicę Bała-Chanum; a z po- 
wiatu kubińskiego (nad morzem Azowskiem) 
donoszą tejże samej gazecie, o podobnemże 
porwaniu, lecz tą razą już przez 3 muzuł- 
magów, dziewczyny nie mniej pięknej z wio- 
ski Czyczy, której na imie Chadara-chanum. 


Wyciąg z protokofów posiedzeń Wy- 
działu krajowego za czas od 1. października 
do 1. listopada 1872. (C. d.) 

Wydział krajowy uchwalił przedłożyć 
Wys. sejmowi następne sprawozdania wraz Z 
projektami do ustaw: 

1. względem pozwolenia gminie miasta 
Wadowic na pobór dodatków w wysokości 
75 pr. podatku konsumcyjnego od mięsa 1 
wina ; 

2. względem pozwolenia gminie miasta 
Strzyżowa na pobór opłaty 24 c. od miary 
niższo austr. napojów spirytusowych; , , 

3. względem zezwolenia na pobór Wyz- 
szych dodatków do bezpośrednich podatków 
następnym gminom: ą i 

"Wielkim Mostom, Mierzwicy, Wiesen- 
bergowi;, Smolnicy, Baczynie powiatu staro 
miejskiego, Uhrynowu dolnemu powiatu sta- 
nisławowskiego, Obydowu, Sapieżance, Maj 
danowi staremu, Hananinowi.  Sabinówee, 
Lisku, Romanówce powiatu kamioneckiego- 
Oleszkowu powiatu Śniatyńskiego, Porąbce, 
Mikuszowicom i Halinowowi powiatu bial- 
skiego, 38 gminom powiatu tarnowskiego, 
gminom Kustynia, Strzemilcze i Smarzowa 
powiatu brodzkiego i 15 gminom powiatu 
kolomyjskiego. 

"Wydział krajowy uchwalił przedłożyć 
Wys. sejmowi sprawozdanie wraz Z pro- 
jektem do ustawy o wykupnie prawa pro- 
Da Wydział krajowy uchwalił przedłożyć 
Wysokiemu sejmowi sprawozdanie o wyna- 
grodzeniu Sióstr Miłosierdzia w Krakowie w 
kw. 4750 złr. za straty poniesione z powodu 
utrzymania chorych w szpitalu Św. Ducha w 
Krakowie przez czas od 1. stycznia 1869 do 
końca 1871 r. r. 

Wydział krajowy oddał do dyspozycji 
komitetowi szpitalnemu w Krakowie stałą 
zaliczkę w kw. 200 złr. na pokrycie kosztów 
reparacji pilnych i niezbędnych; Wydział 
krajowy przyjął propozycję dr. Alfreda Bie- 
siadeckiego, profesora uniwersytetu jagieloń- 
skiego, wzgłędem objęcia obowiązków pro- 
sektora przy tamtejszym szpitalu, za rocznem 
wynagrodzeniem w kw. 600 złr. i za wyna- 
grodzeniem pomocnika w kw. 200 złr. 

Wydział krajowy zamianował dr. med. 
Tomasza Zarębę praktykantem dla oddziału I. 
Bgpitala św. Łazarza, z roczną płacą do tej 
USA rzywiązaną. 

i Wydział -n uchwalił podwyższyć 
taksę leczenia w szpitalu powszechnym w 
Kołomyi z 40 c. na 50 c. dla osób do- 

ch. , 
po yw ydział krajowy uchwalił przedłożyć 
Wys. sejmowi sprawozdanie o zaciągnięciu 
pożyczki w kwocie 150.000 złr. z funduszów 


będzie panować 1260 , 


samoistnych, pozostawionych > 
Wydziałn krajowego, na opędz L 
kosztów budowy zakładu obłąk . 
parkowie, wraz z planem amori 
Wydział krajowy uchwal 


Wys. sejmowi sprawozdanie 0 t a; 
lixowi Bortnikowi, byłemu do t 29.: 
i słudze kaplicznemu przy M Pa 
talu powszechnym, dożywotni. te 
liski. f | 34) 


Wydział krajowy odmówił p 
chności gm. miasta Nowego S4 
lenie tamtejszemu szpitalowi | j 
daləzej zaliczki 
szu krajowego. 
Załatwiając odezwę c. k. 
w pizedmiocie corocznego SZC_ 
w każdej gminie, uchwalił Wy 
zawezwać c. k. rząd do przed 
sków Wys. sejmowi z uwzgle 
noszenia części kosztów szcz 
skarb państwa. | : 
Wydział krajowy uchwali 
robkom przy Szpitalu powszech = 
wie płacę miesięczną w kwocie 
z wiktem jaki mają posługacze 
zaś dozorcy łazienek 6 złr. mię 
z takim samym wiktem. $ 
Wydział krajowy Podwyższył płacę woż- 
nego przy zarządzie zakładu podrzutków de 
15 złr. miesięcznie. (Dok. n.) 


Kronika. 


— Kurjørək IwowSKi. Jesteśmy już w po- 
łowie grudnia a o Śniegu Avi słychać. Gdzieś 
tam w Środko sej Europie szaleją burze, w Po- 
zuaniu sprzedają po ulicach fijołki, u nas de- 
szczyk wiosenny jak za pięknych dni majowych 
pada. Wprawdzie, mieliśmy przez dni kilka zi- 
mna, ale te jnż ustały. Ciekawi jesteśmy co nam 
przyniesie „gwiazdka,“ bo podług starego prey- 
słowia : 

Narodzenie po wodzie, 
A rok nowy po lodzie, 

Może więc aż po Nowym rokn doczekamy 
się mrozów... o które tik gorąco modli się tutej- 
sze „Towarzystwo łyżwiarskie, * 

—  Ubiegłej środy, o godzinie 6 * wieczorem 
przebiegł pO niebie świetny meteor w kierunku 
zachodnim. ; 

— Wcezoraj było już ostatnie Przedsta wie- 
nie opery włoskiej, Gounoda „Fan Sh“ Po 
przedstawieniu pan Pollini z większą częścią To- 
warzystwa opuścił Lwów. Pozostałą tylko pani 
Artot, z mężem swym, barytonistą Padillą, aże- 
by wziąć ndziął w koncercie na korzyść Opieki 
narodowej. A świetny jest program tego kon- 
certu; podajemy go poniżej. Najwięcej podobał 
się spiew p. Artot w wkładkach, któremi ozda- 
biała swe partje operowe. A właśnie p. Artot 
to samo z panem Padillą spiewać będzie 9 ką. 
wałków ; spiewała ona je, dając koncecta przed 
dwoma i trzema laty we wszystkich większych 
miastach europejsk ch, wszędzie z największem 
uznaniem przyjmowana. WSN, 

— Przybywa do Lwowa w poniedziałek pan 
Friemann, skrzypek, który Świeżo występywał w 
koncertach w Borlinie; tamtejsza krytyka wyra- 
ziła się o nim bardzo pochlebnie, a znany kry- 
tyk berliński Eugel napisał o nim iż Wilhelmi'e- 
go nawet pod względem elegancji, uczncia i 
gmyczka pozostawił poza sobą. Obecnie PFI 
bawi w Tarnowie, gdzie wczoraj dał się słyszeć 
licznej publiczności. 

W niedzielę odbędzie się w Przemyślu 
koncert wokalny i instrumentalny pa rzecz 0- 
światy ludowej. Prócz miejscowych, wezmą w 
tym koncercie udział: spiewak opery lwowskiej, 
pan Köhler, pani z Grottgerów Sawiczewska w 
spiewie, i pau Słomkowski, skrzypek orkiestry 


teatralnej. 
— Osnowa, organ stronnictwa nkraińskieg ), 
na czele którego stał p. Kawrowski -— przestał 


wychodzić. W miejsce jego wyjdzie Prawda 

—> ŻZoszlej niedzieli odbył się w Warszawie 
koucert 18 rzecz rodziny Moniuszki, nrząd ony 
przez Wieniaw skiego, na którym usłyszano po 
raz pierwszy jeden z większych utworów zgasłe- 
go mistrza p. t. „Milda“ kantata osnuta na tle 
mitologii słowiańskiej, Niepotrzebujemy dodawać, 
że utwor ten przyjmowano z zapałem. 

— Ksieża uuiccy, Bojarski, S'eniewicz i Slad- 

kiewicz wypędzeni przez Moskali z Kougrusówki, 
stauęli już w Rzymie i mieli audjencję u papie- 
ża wraz z wszystkimi innymi księżmi Polakami 
w Rzy mie przybywający mi. Jaką odpowiedź dał 
im papież na ich żałoby — niewiemy dotąd nie 
pewnego. O rezultacie wszakże tego posłuchania 
będziemy starali się udzielić bliższych wia- 
domości. ; 
Zasłużony i ezcigolny ks, Franciszek Ba- 
żyński proboszcz przy kościele Św, Wojciecha w 
Poznaniu, ofiarował na nadchodzącą gwiazdkę 
do czytelń ludowych i rzemieślniczych trzy ty- 
siące tomów stosownych dzielek, Nie znamy pięk- 
niejszego podatku gwiazdkowego, 

—  Jeduym z najbardziej rozpowszech nionych 
kalendarzy kieszonkowych na Szląsku pelskim, 
jest wychodzący od trzach lat w Królewskiej 
Hucie „Katolicki kalandarz górno-szlązki* na- 
kladem Karola Miarki — który dla nżytku na- 
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w kwocie 300 ` "A i 


jasta” stronicach wielu 
e niemałym pożytkiem 
Y A - 7 = 


ədu hr. Baworowskiego 


1 a  leziono około godziny 
J. S ąg640 Bletuiego chłopca 
| 3 órozo zabrano natych 
A Á pociąg kolei Żelaza:j 


Lwowa zbliżał się do 
w pobliżu stacji stani- 
konduktor Jasiełkowski 

spadł z pociągu tąk 
tal pod koła wagomn, 
zgruchotały. Jest na- 
iliwego konduktora zo- 


| 
í | dr. Feliks Kozłowski. 
| W zeszłym m esiącu 
uwa Feliks Kozłowski, 
i a duchownem. Filozof 
7. Poznania. Po skoń- 
` długo przebywał we 
gskiem), gdzie pełnił 
zechnicy docenta i bi- 
i (wuiwszy " do stron rodzinnych, 
wstąpił do semiuarjnm i zustał kapłanem. Wy- 
dał następujące działa : Początki filozofii chrze- 
ściańskiej włącznie z krytyką filozofii Bromislawa 
Ferdynanda Trentowskiego (Poznań, 1845, tomów 
2), Uwagi krytyczne nad Chowanuą czyli syste- 
mem pedagogiki (tamże 1844); Mov religii chrze- 
ściańskiej w umiejętności į życiu (Gniezno, Le- 
SZ10, 1849 +  Ant)r w dwutomowem tem dziele 
skreślił wzór dobrego obywatela, według pana 
Podstolego Krasickiego; Stosunek kościoła kato - 
lickiezo do sekt Ronge'go i Czerskiego (Poznań, 
1845), Ogólne zasady życia (1851); Amalia, 
powieść z Życia (Lipsk, 1857), w czasopismie 
„Rok“ wydrukował; Stosunek wiary umysłowej 
do wiary Objawionej (1843 roku); W Gazecie 
Kościelnej z r. 1846 zamieścił Charaktorystykę 
wydziału teologicznego w Fryburgu; Zwierciadło 
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doskonałości chrześcjąńskiej (Poznań, 1852, 2 
tomy); Żywot Świętego Kaa (Leszno, 1854 
roka.) 


— W Konstantynopolu umarł Jahalkowski, 
były kapitan Anty nierji moskiewskiej, a W Ostat- 
niem powstaniu polskiem podpułkownik występu- 
jący pod pseudonimem „Żuk.“ Zmarły był rodem 
z Litwy. 

— Kozłów liie gradnia. Przy ogóluem Zaj- 
mowaniu Się Sprawą oświaty ludowej interpelu- 
jemy ks. prezesa Rady szkolnej miejscowej to- 
tejszej, dlaczego Rada szkolna miejscowa od 
czasu ukonstytuowanią się żadnego posiedzenia nie 
odbyła? Czy tutejsza powszechność doszła do tak 
wysokiej doskonaloścj, że pp. radcy szkolni o 
przyszlem pokolenia już myśleć nie potrzebują ? 


Gospodarstwo przemysl i handel. 


Towarzystwo kasy zaliczkowej we 
Lwowie (dom Sutllera |, 21) ukonstytuowane 
na podstawie statuin zatwierdzonego przez C. K. 
namiestnictwo Z UPOWażnienia Wys. e. k, mini- 
sterstwa reskryptem Z duia 19, września 1871. 
l. 40.154 z duiem „l. marca r. b. rozpoczęło 
swe czynności 1 7% PErWszę ogm miesięcy wyka- 
zuja następujący obrót kasowy ; 

Przychód 50,203 złr. 77 c. 
Rozchód  ; „z, 49,454 „ 62 , 
Główka W RIO tama. Tda y 
Ogólny obrót kasowy 100,407 złr, 54 c. 
Rozdział przych u ua pojedyńcze rachunki: 
Wkładki ua rachunek bieżący 


n 23,635 15 
Woksle i skrypt Ze zowane „ 11,393 90 
Spłata pożyczekna 2A5%Ww. „ . . 1,378 55 
Udziały wpłacone PrZó% Członków . 9,616 30 
Fundusz rezerwowy Towarzystwa . 1,089 — 
Procenta pobrane 78 0788 Ubiegły og 
pożyczek oraz wpłacone zapisy , 3,084 82 
Za druki i portorja 6 5 


Rozdział rozchodu 2% Pojedyńcze rachunki: 


| Zwrot wkładek na rachunek bieżący 11,929 85 


Weksle eskontowaue $ POŻYczki ną 


skrypta udzielone Mer: 34 
Pożyczki na zastaw 93 36— 36,447 70 
Zwrot nlziału WK 5 — 4 £ 43 72 
Procenta zwrócone ! opłacone od 

rachunku bieżącego ia SL: 402 89 
Koszta administraj! "346 w to 

czynsz za lokal * * > 618 46 
Dla pogorzelców Jaya . , 157% 
Gotówka w kasie PO 3% l. listop, __ 749 15 


Ogólna suma obrotn kasowego 
jak wyżej . « 0 | + + + 100,407 54 

Stan subskrybcJ: Po dzień 1go listopada : 
członków przyjętych 310, zgłoszeń przystąpienia 
niezałatwionych 85, O wystąpien:e 
5, przedstawiono d” "J= "czenia 8. 

Komisja kontrolującz zgodność powyższego 
wykazu z księgami | dokum:ntami kasy p? do- 
konanem skontrze K35), | TeWizji ksiąg poświad- 
cza. Dan we Lwowie dnia 1. listopada 1872 r. 
(Podpisano:) Jan Papius kontrolor, Jau Bross- 
man czloaek komisji kontrolującej, Mieczysław 


Darowski. A : 
> stwa „Kasy zaliczkowej wa 
wowie.* 


Z dzrekcji Tapara 
Witołd Dnnin. Borkowski, dyrektor. 


płaca | ładują 


możemy, Kaleudarz , 


Towarzystwa zallczkówego we Lwowle 
Sprawozdanie % obrotu q kasy za miesiąc listo- 
pad 1872 + d D 

* Przychód. 1) Gotówka w kasie z począ- 
tkigm 1. listopada 568 zł. 84 e. © 

1) Udziały członków po d. 81. pażdz. 
9.049 zł. 14 c., w listopadzie 660 zł. 53 c., 
stan z d. 30. listopada 9.709 zł. 67 e 

2) Wkładki na rachunek bieżący po d, 31. 
paźdz: 58.106 zł. 89'/, c., w listopadzie 9,621 
zł., zatem stan d. 30. listopada 67.727 zł. 
8914 c. 

3) Zwroty pożyczek: a) na skrypta i weksle 
po d. 31, paźdz. 50.872 zł. 75 c., w listopa- 
dzie 5.729 zi. 231, *e., zatem stan z d. 30. 
listopada 56.601 zł.  98'/, C, b) na zastaw 
papierów i kosztowności po d. 31. października 
1.010 zł., w listopadzie 604 zł. stan d. 30. li- 
stopada 1614 zt. i f 

4) Procenta po d. 31. października 5.225 
zł 15'a c w listopadzie 577 zł. D5 c., Stan 
da. 30. listopada 5.801 zł. 30*/ ©- 

5) Fuudusz rezerwowy po d. 31. paźdz, 
340 zł, 78 c. w listopadzie 50 zł., stan d. 
30. lisęopada 390 zł. 78 c. pe 

Ogółem przychodu po d. 31. października- 
124.603 zł}. 32 c., w listopadzie 17.811 zł, 
15 ©, stan d. 30. listopada 141,845 zł, 
63 c. 

Rozchód. 1) Pożyczki: a) na skrypta 1 
weksle po d. 31. października 93.677 zł. 35 c., 
w listopadzie 8,944 zł, stan d. 30. listopada 
102.621 zł. 35 c, b) na zastaw papierów i 
kosztowności po d. 31. października 2,911 zł,, 
w listopadzie 517 zł., stan d. 30. listopada 
3.428 zl. 

2) Zwroty wkładek na rachunek bieżący 
po d. 31, października 23.900 zł. 13'/, ©, w 
listopadzie 7555 zł, 40 c., stan d. 30. listopa- 
da 31,455 zł. 53'a c. 

3) Koszta założenia po a. 31. październi- 
ka 343 zł 68 c., stan d. 30. listopada 343 
Zł. 68 c, 

4) Koszta administracji po d. 31. paźdz, 
857 zł., w listopadzie 84 zł. 8 c., stan d. 30. 
listopada 941 zł, 8 c. 

5) Zwrot udziałów po d. 31. paźcziernika 
512 zł. 33 c., w listopadzie 2 zł, stan d. 30. 
listopada 514 zł. 33 c. 

6) Procenta od rachunków bieżących po 
d. 31. paźdz. 1765 zł. 59/4 C w listopadzie 
272 zł. 57 C, stan d. 30. listopada 2.038 
zł. 163 c. 

7) Fundusz rezerwowy po d. 31. paźdz. 
67 MĘ, 39 C., stan d. 30. listop. 67 zł. 39 c. 

G»tówka w kasie z d. 31. paźdz, 568 zł. 
84 c, 2d. 30. listopada 436 zł. 107, c. 

Ogółem rozchodu po d. 31. października 
124603 z}. 32 c., w listopadzie 17.811 zł. 
15'/, ©, stan d. 30. listopada 141.845 zł. 
63i] CG 

Ogólny obrót kasy z d. 30. listopada br. 
wynosi 283.691 zł, 27 c., po d. 31. paźdz. 
br. wynosił on 249.206 zi. 64 c., powiększył 
się zatem obrót kasy w listopadzie 0 34.484 
Zł, (G3%0. 

Kapitał obrotowy wynosił z końcem pa- 
ździernika 45.274 ZAS 4 c W ciągu iaioa 
da wzrósł do 48.269 zł. 47 c., powiększył 
się zatem o 2995 zł. 3 c. 

Liczba członków, którzy wkładki ua udzia- 
ły wpłacają sięga 619 — oprócz tego przeję- 
tych na członków 61, którzy dotąd warunków 
przystąpienia nie dopełnili. 

W rubrykę 2. przychodu: „wkładki na ra- 
chunek bieżący* zaliczają się depozyta i oszezę- 
dności lokowane w Towarzystwie na 69/, rocznie 
jakoteż pożyczki przez Towarzystwa zaciągane. 

Bióro Towarzystwa znajdnje się przy ulicy 
Akademickiej l. 5..— jest otwartem codzień 
oprócz dni świątecznych od godz. LOtej do Iszej 
przedpołudniem, a od godziuy 4. do 6. po- 
południn. s 

Od dyrekcji Towarzystwa zaliczkowego we 
Lwowie d. 1. grudnia 1872. 

Józef Pajączkowski, Zygmunt Medweczky, 
dyrektor. kasjer, - 


Księgosusz. W pogranicznej wiosce buko- 
wińskiej Wasylowie sprawdzono. dnia 3. grudnia 
rb. wybuch księgosuszu. Z tego powodn zarzą- 
dziło uamiestnictwo gal. w powiecie zaleszczyc- 
kim Środki ostrożności w myśl $. 27. ustawy z 
29. czerwca 1868 d. u. p. ur. 118 i ustany 
wilo trzechmiłowy okręg zarazy, Oraz zakazało 
dodatkowo do teg) rozporządzenia z dnia 18, 
października rb, 1. 48356 wprowadzania zwie- 
rząt i przedmiotów w G. 2. powołanej ustawy z 
powiatu Kocmań do Galicji. 


Rafinerja Spirytusu Jullusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinuwany stopień 73ikspi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 75 i 

Bank krajowy H we Lwowie 
prey placu Marjackim jakoteż przez filje w 
Brodach wydaje Asygnaty kasowe: 

b procentowe za 8dniowem wypowiedzenim 


Dm n n ” n 
67 —po Opina k 
7 n „ 60 n n 
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Nadesłane 


Wszystkim cierpiącym gape 
Revalescié 


Żadna choroba nie op 


w w A AZ Z o au 


„Ostatnie wiadomości. 


Upadanie wpływu  moskalofilów odbiło 
się najjaskrawiej przy wyborze posła z ko- 
łomyjskiego okręgu własności mniejszej, na 
miejsce ks. Lewickiego, który złożył mandat. 
Z całą swą gorliwością, solidarnością, zacię- 
tością rozwinęli byli agitację, aby przepro- 
wadzić wybór znanego ks. Naumowicza. We 
czwartek odbył się wybór — i ks. Naumo- 
wicz upadł. Zwyciężył p. Kuczkowski, sta- 
rosta powiatowy, a to ogromną większością 
96 głosów przeciw 66. 

Kolegium profesorów wydziału filozofi 
cznego wszechnicy lwowskiej zaproponowało 
na katedrę fizyki doświadczalnej pp. Stane:- 
kiego i Skibę — z tym dodatkiem, że obaj 
SĄ równie uzdolnieni pod względem nauko- 
wym, p. Stanecki jednak  zdolniejszy pod 
wzgledem dydaktycznym. Na trzeciem miejscu 
proponowano dr. Kramsztyka z Warszawy. 

Dzisiaj, według zapowiedzi organów pół- 
urzędowych, ma rząd swój projekt reformy 
wyborczej przedłożyć kółku  przywódzców 
centralistycznych, do którego należą pp. 
Herbst, Giskra, Wolfrum, Klier i dwóch czy 
trzech innych, a nikt ze skrajnej lewicy, na- 
wet ani Rechbauer._ 

, Zwracamy uwagę na naszą powyżej u- 
mieszczoną korespondencję wiedeńską. 
Z 


Kurza Giełdy wiedonakiej 
z dnia 12. grudnia 1872. 
godz. 2 min. 14 po południu. 

Wiedeń. Akcje franko aust*. 136.50. We- 
gierskie kredyt. 184.50. Anglo-austr. 321,50. 
Unionsbauk 275.75. Kolei Karola Lud. 231 00. 
Kolej siedmiogr. 179.00. Kolei połudn. 198 50. 
Kolej Alfólda 174.00. Kolei Elżbiety 248.00. 
Kolej lwowsko-czerniow. 15500. Węg.Nordost. 
159.00. Kolei połnoenej 215.00. Kolei Rudolfa 
17000. Węgierska Ostbahn 135.00. Indemnzacji 
galicyjskie 77.50. Losy z roku 1864 14450. 

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 187.00. 
Banku obrotowego 260.00. Losy tur, 76,80. 
Akcje benku budow. 183.00 Kolei pasistwow . 
339.00. Banku związk. 37800). Lesy węze. 
109.00. Ros. banko. rent, hyp. 246.50. Kolei Nad- 
dniestr. 107.25. Rubel ros 1.47. Usposohieuis : 
mocne. 
ZK 


W TEATRZE hr. SKARBKA. 
W sobotę dnia 14. grndnia 1872 
Na dochód Towarzystwa Opieki Nuro owej. 
TROVATORE 
opera Verd'iego, akt 4, 
Conte di Luna . . Pan de Padilla, 
Leonora Pani Deslróa Artot. 


Manrico . . . . Pan Cieślowski. 
Geńóto . sirintina Pęk 
Chóry 


Poprzedzi : 
i KONCERT 
pami Desirée Artol i pana de Padilla. 
Program : 

1. „Legenda o Bolesławie Śmiałym i św. 
Stanisławie“ kompozycji Ludwika Marka, odegra 
orkiestra pod kierownictwem kapelmistrza opery 
włoskiej pana Rosenbergera. 
=E 2. „Verdi Prati“ arja Haendla, odśpiewa 
pani Artot. 

3. „Jo t'ameró* romans 
odśpiewa pan de Padilla, 

4. „Mandolinata* ulubiona pieśń hiszpań- 
ska, cdspiewa pani Artot. 

: 5. „Duet hiszpański* odśpiewa pani Artot 
l pan de Padilla, = 

6. a) „Serenada* z Dun Juana Mozarta, b) 
„Finche dał vi* odśpiewa pan de Padilla, 

7. a) „Nowy walec Arditego* skompono- 
wany dla pani Artot, b) „La coqnette* mazo- 
[ek Chopina, odśpiewa pani Artot. 

8.'„Wielki duet z Favorytty Donizettiego” 
odśpiewa pani Artot i pan de Padilla, 

9. Owertnra z opery „Wilhelm Toll“ Ros- 
siniego pod kierownictwem kapelmistrza opary 
włoskiej pana Rosenbergera. 


T Początek o godeinię 7mej. 


przez Stanzieri, 


Biletów nabyć można w kasie teatralnej. 


Nadesłane. 

Ajencja dzienników krajowych i zagranicz- 
nych przy p'acn Katedralnym zawiadamia niniej- 
szem wszystkich pp. prenumeratorów w liczbie 
9, którzy złożyli przedpłatę na jej ręce na 
Gazetę krajową (wydawca p. Jan Śliwiński) 
by zechcieli takową odebrać, gdyż wydawnictwo 
rzeczonego czasopisma po wyjścin dwóch nume- 
rów dalej znakn Życia nie daje, pomieniona zaś 
Ajencja niechce brać na siebie odpowiedzialności 
za zawód doznany. 

Lwów_12, grudnia 1872. 

A. Piątkowski, 


nia sdrowie i siły bez lekarstw i kosztów 


re du Barr 
Z LONDYNU. d 
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-atirni rče stę, delikatne aralesci “u 5 ; 5 
wszelkie cierpienia żolądka, SGTWÓW, abne) „Reralescióre du Barry“, która bez lekarstw i kosztów usuwa 


nów oddechu, jako t»: 


płorsi, płuc, wątroby, 


gruczułów, błony Ślnzowej, pęcherza, norek i orga- 


tace (żądaj Yaca |Żądaj płacą (żądaj Try: T taborkułyi suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, bez- 
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~ prp ~ a. Æ w wielkim wyborze i najtaniej -Z%€ 
l Kostjumy ( i w ş poleca 


l ROMAN WOJCZYŃSKI 


Na Sukni 


Materje welniane | ulica Halicka I. 11. 4420 8—3 
L. 9242. R p Paro py iję dla mej zancelaryi | Pewna MMancelarja adwokacka 
a e - i i — 
Ogloszenie. | K F D Pod „SREBRNA GWIAZDA: 4% y Ł oncypienta i ea í 460u f 3 
| 1 R N ; + TRT. 7 j 
Rozpisuje się piniejszem licytacja przezjj Ru > handel towarów korzennych | yv, Warnnki korzystne. 15 ego S enogra ad 
oferty opieczętowane, na dostawę szpi + > A > postabułcki. posiadającego piękne pismo. Bliższą wiadomość 
talowi powszechnemu we Lwowie w 1873 m ` - ¥ Ts 2 |. 3 PES E : ma 
roku, następujących wiktuałów, któ-' 3 PEP i 5 "Rz oan pa , . p CYT 
rych ilość oznacza się w przi BliZeniuk przy ulicy Halickiej pod 1. 21 nową we Lwowie, ; r 4 API I ULLOWY CIA GWI ACH 
1. Mąki pszennej, U aopatrzony w największy zapas najśw ieższych i dobor 
a) Nr. 1. centnarów 16 Mitowarów korzennych 1 kolouialnych, kawy, cukru, rumu ii 
b) Nr. 2. > 231 likworów, dalej w świeże marynaty i wszelkie inm i- „ał| 
c) Nr. 4. A 114 M katesy, jakoteż i inne w skład Z korzaanego wchodzące, i eril any 
2. Krup Biakowe po cenach najnmiarkowońszy ch. a, Í 
a) Jęczmi nych centnarów 125 3 Zarazem ntrzymuje na składzie Karty do różnych gu oa rajowy skład fabryk L A M P 
b) Hreczanych 85 jg Glanza w Wiedniu po cenach fabrycznych, tudzież Balsam / tos 3. przy placu Marjackim w hotelu Europejskim | 
c) perłowych A 65 niego, Sehofera, Pagljano, wody do ust dr. Poppa tcleca swoje wyroby 1 mp używające Lu 
d) krakowskich A 93 do zębów, proszki seidlickie prawdziwe A. Molla. 4 najlepszej sławy tak dla Sio: 
c) grysiku pszennego » 110 wód kę francnzką bardzo skuteczną na reum tlenia nafta jakoteż olejem ; ma rów- 
3. Fasoli Średniej centnarów 55 4 , jakoteł mydła i perfumy. gag” Z. m. j nież na składzie w największym w;borze 
4. Grochu żółtego > 65 Proszę uwzgl dnić. p z prowincji usknteczniam odwrotu pr Noa j 
5. Soli topek 7,000 Za opakowanie na prowin- cztą lub koleją za zaliczką. 47 s LAMPY SALONOWE 
6. Masła cetnarów 40 M cję nie nie rachnię Przy kupnie Z szacnnkiem u SP, 


| idla pokoi jadalnych tudzież Scien- 
| me i do zawieszania w najnowszych 
(i najgustowniejszych formach. 

Wszelkie dotyczące części składowe osobno 
nabyć można. 


a A towarów za 50 złr. gotówką i wyżej 
art jmować mogą, al - 
Oferty obejma 84, albowszy $ odstawiam takowe franko na wszystkie stacje 


stkie powyżej wymienione wiktuały,B "IL Jw , : nia 
albo tylko którekolwiek wyszezególmic-ijgj ` kolei galicyjskich. Wszelkie inne zlecenia nie i 
3 i tyczące się mego baudlu, dla szanownych gości mo- 


aa 
FE. . = A Yi ao Ti, 
od pozycjami 1, 2, 3, 4, 5, 6. ENE i £ ŚJ Odaia n OE 
ABE. A 2). ? yte ich, załatwiam bezzwłocznie bez wszelkiej pret naji. Da ŻE? KE 
rę a /Ś s 


pie geschw*” p m UL: 
pn e’ pi Helu... 


f -a Bf P 
„che WE nget 5*50 kr. 

geren UTSA gwena aepo 2 1% 
ABN.: 
1s 


WYETW ÁU 


astępować i i i Ę zał r 
M F EW" e Przy zamówieniach upraszam o wyraźny adres 1 podanie %4“ g parag i WE i FF- a Rent miażć na ae; stropy 
Co do miasta t) może być dostawione kd pc Ay i 4560 4—7 T m. gkg, iia „Aula tu niech ovem | kolale neni 0 
albo wszystko razem, albo częściowo. : : : o — waj NE” Z WE i d a à 1 
ierni eeiiy dafeży wadami 11. ] t r - Wydział centralny Towarzysiwa wza- geheime Krankheiten gF Poleca się łaskawej uwadze : 7g 
aA e JOUL ZAŁA wien jemuej pomocy Oficjalistów pryw. |! (besonders Schwäche) van Special-Arzt Chcąc zaradzić jednej z najważniejszych po- 
5%, od przybliżonej należytości za do- 1 z - jest w brd AH "id Med. Dr. Bisenz trzeb moich komitentów, jaką jest dobre oświe- 
stawić się mające wiktuały, nadto do- interesów p ieni ę Żn ye h Ofici alistó w WIEN, Stadt, Singerstrasse w tlenie, urządziłem obok mego składu lamp osobny 
łączyć trzeba próbki wiktuałów, które i wekslowych Nes my, AN ZAGRA RT tokęgiej al LOKAL DO SPRZEDAŻY 
tylko w dobrych atusnkach rzyjmo- z różnemi kwalifikacjami. Zamówienia z p” || werden die Medicamente orkt — Gegen Post- | Cro esa s 
J Jee Przyj WwW. 8. Wilczyńskiego szczególnieniem dotacji przyjmuje biuro admi- nachnahme wird nichts geschickt. podwójnie rafinowanej 
c: "Lg | „ima 5 = f lica Jagtelońska Nr. 13 pro Towarzystwa znajdnjące się przy F SALONOWEJ IE GOSPODARSKIEJ NAFTY, 
erty przesełać trzeba na ręce Dy | we Lwowie, ulie elońs «10. |ylicy Akademickiej Nr. 5, naprzeciw hotelu + a ciągłem będzie staraniem inoj p i i 
s F A p 3 5 A Ę š f l «< B jem, ty ko najprzedniejszy materjał, tak częściowo 
n upan i te KAR beda ppe e T Raa ae SY 0: Żorza. 4210 7-2 Dęby na ca" ał P jakoteż ME. a Oddaj RTA Publiczności po A mer i 
o doia 23. grudnia r. b. godzin o e a a + 8 ; Q Z c o ile można suche, poszuknją się w większych #4 Wg% niejszych cenach dostarczać. 
Ə. 6 8 s rzystniejszemi warunkami na dobra , realności W ksi arni Zu ański rah downnonia. Redektuj cy, jakoteż M Dla lepszej dogodności sprzedaję szą sortę podwójnie rafinowanej naft; 
w południe. k p Jacy, J przedaj y j y 
Perie ie OEE Ra ki L xamienice — b 5 } s . . „|domy komisowe i Ajencje, które się wykażą, %4 W feszkach szklannych po 1 i 2 funtów, które są moją wiguetą zaopatrzone 
rzyjęcie OierL zależy Ol WYySOKIEgO zarazem ułatwia wyszły i są do nabycia we wszystkichiżę mogą po przystępnych cenach znacznej MWg] i każdego czisn do nabycia. 4352 6—12 


A Adres: R. DITMAR, skład lamp w hotelu Europejskim we Lwowie: 
Główny skład podwójnie rafinowanej Nafty 


DAAD Y 


Wydziału krajowego po przyjęciu zaś kupna i sprzedaże dóbr, realności i kamienie —- księgarniach nastepujące dzieła : partje dostarczyć, TACZĄ podać swo oferty! 
spisane będą odpowiednie umowy, przy . skupuje 1. Korespondencja krajowa Stanisławajpod: „D. U. 929“ An die Annoncen-Fxpe- 
których wymaganą będzie odpowiednia|na własny rachunek wszelkie zboże i przyj-| Augusta z lat 1784—1792. Cena 2 tal.dition Haasenstein & Vogler in Wien, I. 
kaucja na pewność dostawy. mnje nań zamówienia. 4130 1—? | 2. Protokoły z posiedzeń Rady admini-|Wallfischgasse 10. 4578 2—2 


SA 


stracyjnej wd. 29. 30. listopada i 1., 2, 


t o saa pazei zarząd szpi- E Tes < s a 4, i i miód 1850 . Cena 15 sgr. | ÓW zł P ians rezerw = = —— | 
W gOdZIN8AC jurowycD. i / 3. Fil ii Fil i list D iki do B. ZIE z 

D Bo A 5 | y h E eby l Szczęki 4473 7 Ry [> ona Ho P>, s 

£ yrekcji szp itala powszecnnego. į 4. Korespondencja Joachima Lelewela z Ka ra 


: lkiemi względami podobne do na- 
Lwów dnia 9. grudnia 1872. | g pod weze aee A Pa 
Dr. Glowacki | à kuna a Popa wła Wło Kole. el | 5. Kilka wspomnień starego żołnierza z lat 
f: 
| 
I 


MISS 
Es T z | 1830 i 1831 spisał pułkownik Ksawery | w © 0 
4598 3—5 zastępca Dyrektora Pól zebó TY Kamiński /. |... w, Gena 26h ugi: 4 a 1 D F 
; 3 6. Orpiszewski Ludwik, Michał Zebrzy- d d (| e ów Ww 4) Clais l 
usuwa przez abezwładnienie nerwów, a dowski. Dramat w 5 aktach . 20 sgr , 
ZI A DOCK k 1 
| Í . A . . ` 
PAPERR RIGOLLOT | wydaje we Lwowie i przez swoje kasy po powiatach w kraju 


Zyd I ASBYGNACJE KASOWE 


Ces. król. uprzyw. galicyjski 


rolem Sienkiewieczem. Cena . I tal. 


Znakomite powodzenie. 
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Dentysta J. WEISS, były. 
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flanelki angielskie, sukienka (irap de dames) 


na kostiumy, 


rypsy czysto wełniane i jedwabne 
na pokrycia futer, 
pledy, szale i chustki wełniane, dywany, kocyki, kapy 
gobelan i rypsowe, kaftaniki, pończochy i skarpetki, 
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wielki skład płótna i bielizny Stołowej Raku 7 R tT, dza 
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po” cenach Umiafkowanych | «sa s gd|że jej przestrzen Chyrów -Stryj w ciągu bieżącego miesiąca otwartą 


5 : , zostanie dla ruchu osobowego, towarowogo i przesylek pospiesznych. Dzień otwarcia 
J. Pietrosch i Spółka podanym zostanie do wiadomości publicznej przez osobne ogloszenia. 
J. L. Singer i Spólka 
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ar Pociąg mięszany Nr. 1 łączy się w Chyrowie z pociagiem Nr. 5. pierw. węg.-gal. kolei nadchodzącym z Przemyśla o godz. 10 m. 15 Ł. cz. (9, 45 W, cz). 
rozpoczęła swe CZYNNOSCI. Pociąg mięszany Nr. 2 łączy się w Chyrowie z odchodzącym do Przemyśla pociągiem Nr. 6 pierw. węg.-gal. kolei o godzinie 4 m. 31 E. cz. (4 m, 1 W. cz). 


Wiedeń, dnia 1. grudnia 1872. 
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Chyrów [restauracja] 


(Przedruki nie będą płacone.) 


C. k. uprz. Kolei żelazna Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska. 
(Linje austrjackie. ) 


3 ROŚ ERU 


począwszy od 20. Grudnia 


b) koleji północnej Cesarza Ferdynanda: 


Vik Florisdorf, Gänserndorf, Lundenburg, Ołomuńca, Oderberg, Bielska, Oświęcima i Granicy; 
d) koleji północnej Morawsko-Szlązkiej : 


Berna; 


Z pociągiem osobowym Nr. 9 koleji północnej Cesarza Ferdynanda (8 godz. zrana), pociągiem mięsza- 
nym Nr. 7. koleji Karola Ludwika i pociągiem mięszanym Nr. 5 koleji Lwowsko-Czerniowiecko- 
Jasskiej do Szuczawy—46 godz. 30 min. 


do Wiednia: 


Z pociągiem osobowym pospiesznym Nr. 2 koleji LLwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej z Suczawy i pocią- 
gami pospiesznemi koleji Karola Ludwika i koleji połnocnej Cesarza Ferdynanda do Wiednia 
29 godz. 

Z pociągiem mięszanym Nr. 4 koleji Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej z Suczawy w połączeniu z po- 
ciągiem osobowym Nr. 4 koleji Karola Ludwika i pociągiem osobowym Nr. 12 koleji północnej 
Cesarza Ferdynanda do Wiednia — 39 godz. 50 min. 

Z pociągiem mięszanym Nr. 6 koleji Liwowsko-Czerniowiecko Jasskiej z Suczawy, pociągiem mięsza. 


e) e. K. uprz. austrjackiej koleji Państwa, linji północnej: 
Pragi, Aussig i Bodenbach ; 


linji południowo-wschodniej : 
Pestu i Preszburgu. 


II. we Lwowie, Stanisławowie, Kołomyji, Czerniowcach 
do stacyj: 
koleji Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej, linji romuńskiej : 
Jass, Tirgul-Frumos, Romań, Botuszan. 
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AJ k o .. Ó f 
Z pociągiem, pospiesznym Nr. 1 koleji północnej Cesarza Ferdynanda (10. godz. 30 min. przed pół.), L. w Stanisławowie, Kołomyjji. Czerniowcach, Nuczawie 
pociągiem pospiesznym Nr. 1 koleji Karola Ludwika i pociągiem osobowym pospiesznym Nr. 1 4 do stacyj: k | 
koleji Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej do Suczawy — 30 godz. 11 min. a) koleji Karola Ludwika : A 
% Z pociągiem osobowym Nr. 11 koleji połnocnej Cesarza Ferdynanda (8 godz. 30 min. wieczór), pocią- Krakowa, „Bochni, Tarnowa, Rzeszowa ; N 
N giem osobowym Nr. 3 koleji Karola Ludwika i pociągiem osobowym Nr. 3 koleji Lwowsko- Czer- b) koleji galicyjsko-węgierskiej : X 
W niowiecko-Jasskiej do Suczawy — 43 godz. 15 min. Chyrowa; ` 
h 
N 
` 
x 
|. S 
x 
N 
N | 


nym Nr. 8 koleji Karola Ludwika i pociągiem osobowym Nr. 10 koleji północnej Cesarza Ferdy- d T 
nanda do Wiednia — 45 godz. 45 min. III. w Czerniowcach N 
R. i, 4628 1—3 - 
(Różnica czasu między Wiedniem a Lwowem wynosi 38 minut.) wielkiej kolej rosyjskiej: 
| "_ Petersburga. 
Przy pociągach osobowych pospiesznych Nr. 1 i 2 znajdują się tylko wagony lszej i Ilgiej klasy. Przy pociągach mięszanych Nr. 3, 4, 5 i 6 znajduja się wagony Iszej, Ilgiej i Ilciej klasy. 
Ñ Wiedeú, w Listopadzie 1872 sSekwestrator 
e e 
OZZKMUKNYKAKAKAKKAKAAMAI PRE, PPE. ELELEE ZEZE 0000 BW WYPOPWOÓWE A ZKKM, 


przyjmuje 
nowo urządzona 


„e 
500!!! Sa] Na więtą zz 
BaN g ` IRẸ 
$ a| Ee" A 3 
S | AUN : 
pysznie 
ubranych 19! a "mA 
a ——Ą | 4 . . - 

Lalki ładnie ubrane bez włosów po ct. Zieleniaki W ęgierskie 
15, 20, 30, 40, Ge Od, 80, na zlr. 1, 1:20,| po ct. 60, 50 i L zł.. Baer po ct. 60. 
1:40, 1-60, 1-80 o 2 złr. A > 

Lalki z głowami woskowemi i z wło- Maszlacze KA az m 
sami kędzierzawemi na złr. 2:80, 8, 350, 4.|do zł. 1.20 250 i 4. | Ofner-Bordeaux > 80. 
4:50, 5, b'50, 6, 8, 10, aż do 20 złr. Tokajskie s 

Lalki z głowami porcelanowemi J } Feslauerv 
i z włosami na złr. 240, 8, 38:50, 420, 5.| po zł. 2, 3 i 3.50. ah oa 
6, T50 do 15 złr. Reńskie po ct. 90, zł. A ; 

Lalki nieubrane z włosami na złr. 130, Burgundzkie 
1:50, pi 3 3:50 dgs; złr. 7 R “B kie: 2, 2.80. Maia) waa hE 
Między temi znajdują się wo ające „Papa ordeaux Le 

i Mama“ vd ztr. 2. do 4 złr. 50 ct. Volnay s» s» 250, 
Bera właśnie = anior, wam| po zł. 2.50, 3 i 6. Chambertin p „ 3—. 

zaszczyt Szanowną P. T. Pubłiczność zawia- CZEK s b 

Bamiół że sprowadziłom majnowsze i naj Styryjskie Bordeuax 

gustownuiejsze zabawki, które po bardzo) po zł. 1, 4.50 i 3. St. Esteph po zł. 1.50. 

miernych polecam cenach. 458 2—3 Austrj ackie St. JE a2 2 
Do licznych odwiedzin zaprasza najuprzejmiej myć TĘ Go Morean po zł. z. 

m o ct. 60, 30, zł 1, 1.60. j 3.80. 
Henryk Müller, i Fesl; Ch. Lafitte zł. 2. 40, 2. 
i kigi Nr esiauery | Ch. La Rose zł. 3, 4. 
piy togujujicy Halickiej AE 6- gry po zł 1 1.40. Ch. Rauzan zł. 3.80, 


Zapasy zimowe 


poleca handel 


Karola Ballabana 


we Lwowie, przy ulicy Halickiej, 
pod Złotym Kogutem: 


2060 vut. wina Budai bt. 80 c. 
/2400 ft, Migdalów 


najprzedniejszych . 1ft.60 , 
1000fi. Rodzynkýw 
, bez pestek S4.. 1 „40, 
GOO ft. dużych . . „. 1 „ 36, 


600 ft. Fig sałtańs. 1 
5500 ft. bryndzy : 
wyśmienitej . . 
6000 ft: Powideł 
czyste i slodkie . . » . 1 „ 22, 
150 b. Moskalów b. 22zł. 5, 
w beczułce mieści sią przeszło 60 sztuk. 
Ə0 bcz. Śledzi zawijanych b. $ zł. 
1500 fi. Miodu lipow. 1 ft. 36 c. 
I2 b. Śledzi szkockich para 13 „ 
Śledź holenderski 
marynowany 
Śledzie mogą być wysyłane w małych 
beczułkgch. 4374 6—6 
Także otrzymałem Frukia w 
Mustardzie. Marony wło- 
skie, biszkoty angielskie, 
Śliwki francuskie (tak zwane 
katarynki), Trafie w słoikach 
i suszone, Siedzie w pusz 
kach ma oliwie, Groch w 
puszkach postalych tanichcenach. 
Polecając mój skład świeżenai 
towarami zaopatrzony, uwiada- 
miam, z» opakowanie tyce 
że na prowincję mie nie liczę, 
wyjąwszy sloja.tuh baryłki nx mokre 
towary po cenie kosztu, $zaqpownym 
odbiorcom za guldenów 50 od- 
stawiam towar na każdą 
stację kolejową w Galicji 
franko, tudzip} odbiorcom 
ealej oryginalnej skrzyni 
wina Budai, nie licząc nie 
za opakowanie. W tan sposób 
towar przezemnie wyslany na poje: 
dyńczych stacjach kolei żelaznych nie 
przewyższa cenę po jakiej gu sprze- 
| daję we wlasnym handlu we Lwowie. 


44, 
48, 


L. 1116/72. 


Pisarza 
obyczajnego, pięknie i szybko piszącego, ile 
tyle w wyrobach pisemnych i w manipulacji 


" urzędu miejskiego, tudzież w rachunkowości 
biegłego, poszukuje Zwierzchność Miasta Sta- 


4626 1—3 


= rejsoli. Płaca w miarę lepszyeh zdolności od 


B0 cnt- w. a, dziennie i wyźej. Zatrudnienie 
stałe, a według okoliczności na posadę urzę- 
dniczą, zmienionem być mogące. 


Pisemne lub osobiste zgłoszenia się o tel 


posadę u Zwierzchności miasta Starejsoli po= 
wiatu Staromiejskiego, do końca grndnia 


Obrazy olejne 


są do sprzedania w domu pod 1. 22. przy ul. 
Kopernika, II. piątro, drzwi na prawo. 2-3 


b. r 


M AB 


Obstalunki na ciasta świąteczne 


CUKIERNIA w. 


najsław niejsze, 
po zł. 2.50, 3, 3 60, 4, 4.50 do 5. 


Wina Szampańskie = 


JAN MULLE 


X| Pewien hamburski dom handlowy, który się 
1872 £. trudni wyłącznie bezpośrednim importem ko- 
Zbiór majowy. 


rzeni, szuka dobrego i biegłego Zastępcy. 
Wyśmienita ciemno naciągająca 


(Mińsko-rospjska Herbala 


dnione. Oferty uprasza się adresować pod: 
nS. F. 256* An die Annoncer- Expedition 

na funty wiedeńskie, 
ważąca 8 łutów wiedeńskich więcej niż w 


von Huasenstein et Vogler in Humburg. 1-2 
innych handlach, sprzedających na wagę pol- 


Kilkadziesiąt sztuk 
ską, jednakowoż co do ceny bez różnicy z moją. 


koni i klaczy 
1, 2 do 3-letnich i starszych, będą w Struso 
wie cyrkule Tarnopolskim 17. b. m. w drodze 
licytacji sprzedawane. Bliższa wiadomość w Za- 


1 fuat Congo cesarskiej 2 zł. |rządzie Dóbr tamże. 4 22 

1 fut Familijnej . a = GR RZA 
1 funt Melange deloskau 4 „ | 10%. A 8h ta 
I funt Emperiale . 7 Obwieszczenie, 


l oryginalna skrzynka 5 , 
1 funt Proszku herbacianego 1.20 


Łyżeczka od kawy nie kopiasta powyż 
LEO herbaty, przy dobrze kipiącej 
wodzie, li do tego używanego samowara, 
daje 2 szklanki doskonałej herbaty. Samo- 
war nie powinien być we środku szuro- 
wany, ponieważ woda osadza wapno, które 
przez szurowanie poruszone mąci wodę, że 
dopiero w dziesiąbym razie oa i nie- 
metna wychodzi. 9 8—? 

Łaskawe zlecenia yan bolec i 


HANDEL 
KAROLA BAŁLABANA. 


Wydsiat Rady powiatow e! Rudeckiej 
głs»sza nini jszm. że rachunki z roket 
1872 tudzież budżet na rok 1873 zło- 
żone są w kancelarji naszej do przej. 
rzenia przeż opadatkowanych powiat. | 

Rudki, dnin 10. grudnia 1872. 


SE KE w A aidhm bei mA 
żadnego podobny do wody mineralnej, łączy 
„ir sobie pierwiastki wyrabiające krew Í kości. 
_|Ze wszystkich preparatów żelazistych jest on 


najwięcej racjonalny i dlatego to przyjętyj, 
został przez najznakemitszy ch lekarzy. Bardzo 
dobrze się nadaje do temperamentów młodych. 
panienek_ delikatnych, których rozwój ctałają 


Nakładem n 


Seyfartha:Czajkowskiego 


Madeira zł. 3. Malaga zł. B. Schery zł. 2.50, 3. 

Paxaret zł. 3,50, Pedro Ximenes zł. 3.50. Cap 

Constantia tł. 3.50, Ruster zł. 1. Muskat zł. 
St. Georg 80 ct. 4537 2 


poleca handel 


St. Markiewicza 
we Lwowie, w rynku l. 42. 


Przy zakupnie towarów za 50 zł. na raz, | 
odsełka franko do ostatniej stacji kolejowej. 


Ja _ Główny skład „ _ 
E D E > a 
<$: HERBATY zz 
ELE ke or "EA 
amz (hińskorosyjskej $53 

* | funt od 1 0 10 złe. l` 
= mn 
5 = 
jl KAWY gg > 

| FEEJE i mim g 

jang CUKRU. TE 

— RUMU" z 

oi importowanego 

| 2N | z Jamaiki i Kuby. == || 

a= S= 
N = R =: 
© = Z 

| 38 | LIKWORÓW |5: 
X franchzkich , hóleuder-| Z = 

= | skich i gdańskich. |” 
łe . A Br 
s | ROZOLISÓW s 2 
zaz i Ej a= 
żŻ. WÓDEK -2% 
= © |wlasnegowyrobu wnaj-|ż 8 
mniejszych ilościach po E 
cenach hurtownych. 

E O: s 4 
SSE | Zamówienia na prowincje| Ę i = 
„2 © A |wykonują się spiesznie i @ 5 
= LIE wolne są od opłaty To B w = 

e |zowej i propinacyjnej, ZE sg. Pol! 
BE © |składu mego na Źniesieniu|”* = 

koło Lwowa. 


R nek |. 31. 


Cenniki na żądanie 
franco 5 rozsełają. 


jj 


7 WE LWOWIE c) 


ACZEWSKIEĆ 


jekiemi są: rzerzączki, upławy, osłabienie ka- 


jest trudny, lnb został spóźniony, dla pań 
cierpiących na nieznośne boleści żołądka, po- 
chodzące z bladaczki, wyniszczenia biał: ych|i 
upławów, lnb braku regularności, dla dzieci|- 
bladych, wątłej budowy i delikatnych i dla 
wszystkich osób cierpiących z niedokrwistości. l 
Sknteczny, szybko działaj ący, mogący byćl 
zniesionym przez najdelikatniejsze żołądki, 
środek ten nie sprawia ani zatwardzenia ant 
nie działa szkodliwie na zęby. Oto są przy- 
mioty, dla których użycie jego zalecają lekarze. 
Dostać można we Lwowie w składzie ma- 
|terjatłów aptecznych i aptece p. Piotra Miko- 
lasch i w aptekach pp. Beisera i Ruckera; 
w Krakowie w sbudwu aptekach pp. Józefa 
Trauczyńskiego i Redyka; w Brodach w aptece? 
p. Franzos; w Rzeszowie w apt. p Scbaitera; 
w Warszawie w składach materjatów apteczn. 
pp. Mrozowskiego ierd.. „Aug. Gallego iLi 
SZĄ E 4556 2—28 


we Lwowie, wyszło: 


Chrystyanizm 


w stosunku do rodziny i kobiety, napisał 
X. å. Krechowiecki, 
Dr. Teologii. 


W 8ce złr. B — z przesyłką pocztową 
złr. 2. 6 ct. 4611 2—2 


0 autorkach polskich, 


a w szczególności 


o Sewerynie Duchińskiej 
trzy odczyty 
Czesława Pieniążka 
miane w Dreźnie, 
w öce cena 50 ct., z przesyłką pocztową 56 ct. 


udziela rady lekarskiej dla cierpiacych na 
gardło, płnea i serce, leczy za pomoca 
elektryczności choroby nerwowe. 
Przyjmuje co dzień od godziny 3—5 p 
południu Halicka ulice Nr. 28 I. piąto. 2—3 


Stanowczy sposób leczenia 
chorób płciowych, wszelkich wyrzu- 


tów, ran syfilitycznych 
Dra. CHABLE w Paryżu rue Vivienne, 36. 


- Sk ŚĆ 
T E p U R ATI F D S oa 
m SANG 


nego przeciw liszajom, 

3 syülitycznym ranom, Za” 
nieczysźczeniu krwi, tak stanowczą się okazała 
że ją dzisiaj 60. 000 listów dziękczynnych ze 
VAZŻYSURICH Stron świata jak najzaszczytniej 
456] 2—24 
Przyjemnego sinaku a 
SR w swem działaniu łago- 
dny syrop Cytrynianu 
4 żelaża Dra. Chable do 
I2i8 w użyciu będące, a trudne do zażycia, w 
skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i kopa: 
wy z rzędu lekarstw wypiera. Bądź w spryco: 
waniach, bądź wewnętrznie użyty, pokonywa z 
pewnością wszystkie nieznośne dolegliwości, 


popler a. 


nału, otoki pęchsrza. 

Z powyżej wymienionemi, specyficznemi 
środkami, łączy się jeszcze maść przeciw li- 
szajowa preperacja do kąpieli mineralnych 
(Bains mineraux), maść przeciw hem oroidalna, 
pigułki wyczyniające ze krwi zarazę. 

We Lwowie jedynie w aptece Piotra 
Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kullaka, 
w Krakowie w aptece p. Tranczyńskiego. 
W Warszawie w składach materiałów apte- 
cznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwik Spiessa: 
w Poznaniu w apt Dra Mankiewicza. 


Podać szczęściu rękę! | 


Jako korzystne i trwała przedsiębiorstwo, 

poleca niżej podpisany najnowsze przez wy- 

soki rząd krajowy księstwa Brunszwiku do- 
zwolone i POOE wielkie 


losowanie pieniężne 


w ilości 2 milionów 161,560 mark., któ. 
rych pierwsze ciągnienie już na 


dniu 18. i 19. grudnia 


się rozpocznie. 
Tylko wygrane będą ciągnione. 


Począwszy od 


północnej i Karola 
sznemi rumuńskiej 
skiej, wedle ogłoszo 


Wiedeń, 7. grudn 


SKŁAD 


c. k. uprzw. fabryki 


Lamy naftowych 
braci Briinner 


we 
Lwowie, 
polrca 


wszelkiego 


lamp salo- 
do kuchni, 
ściennych 


konstrnkcji rzetelnej i 
fasonach i pięknie 
_ części składowe tychże, 


Kule, umbry, 
knoty, 


| idrolnowych 
w Wiedniu. 


4034 19--? 
przy 


urica Kopernika 
wielki wybór 


d 4 


rodzaju 


nowych, 
lamp 
ido wieszania 


trwałej, w eleganckich 
ozdobionych, tudzież 
o to: 


jako te 


daszki, warki, 
i cylindry. 


po najtańszych cenach fabrycznych. 


Odsprzedający otrzymają odpowiedni rabat. 


Główie trafne są: 250.000, 150.000, 
100.000, 75.000, 50.000, 40. 000 , 80.000, 
25.000, 2 po 20.660, 3 po 15.000, 5 po 
12.000, 11.000, 12 po 10.000, 11 po 8.000, 
10 po 6.000, 32 po 5.000, 5 po 4.000, 64 

po 3.000, 122 po 2060, 256 po 1.000, 306 
po 500 mark. itd. w ogóle 36.000 wygra- 
nych, które w 6. oddzialach stosownie do 
planu gry w ciągu kilku miesięcy pewnie 

wyciągnione zostaną. 

Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty w 
banknotach austrjackich rozsyłam całe ory- 
ginalne losy po 3 zł. ŚU ct., półlosy po 1 

zł, 75 c., ćw eré lust po 90 Gb, z zapewnie- 
niem rzetelnej usługi. 

Upraszamy powyższych losów nie uważać 
za promesy, gdyż każdy nczestnik otrzyma 
odemnie oryginalny przez państwo poręczo 

ny los. Plan gry dołączonym zostanie do 
każdego zlecenia darmo— zaś wszelkie wy- 
grane obok urzędowej listy ciągnień prze- 
słane będą natychmiast udział mającym 
osobom. 4499 9—10 

Zechce 2 pó każdy wprost i z zaufs= 
niem udać d 


Juljusza Merza, 


AUE a, Handlung in Hamburg. 
L. 1182. 


m, LJ * 

Obwieszczenie, 

Wydział Rady powiatowej w Bro 
dach podaje do wiadomości, iż ułożony 
przezeń budżet na potrzeby Rady po 
wiatowej w roku 1873, został zł. Żony 
w myśl $. 30. ust. o Repr. pow. w bió 
rze Wydziału do przejrzenia przez o- 
podatkowanych w powiecie. 45463 3 
Wydział Rady powiatowej. 

Brody dnia 30. listopada 1872. 


8d 
„ 14 
, 30 


Z 


wizji w Wiedniu w wiede 
tudzież w Peszcie w banku 


ONY 


ulica Hetmańska l. 12. obok Wiedeńskiej kawiarni 
i wykonuje takowe z największą staronnością. 


RADAN 


między Hwoeowem 
pospieszne w polączeniu z pociągami pospiesznemi koleji 


SONA NNW NANA NOAA AAAA 


wpłacony kapital akcyjny zr. 1,290. 000 


NAT 


Asygnaty eT Banku Lwowskiego wypłacane będą bez potrącenia pro- 


Éanna 


4636 1—8 


Wielmożnemu panu 


Augustowi Schumann, 


fabrykantowi machin i wyrobów kruszeowych 
we Lwowie. 


Z prawdziwą przyjemnością zawiadamiam W. Pana, iż z ustawionego i od dłuż- 
szego czasu w ruchu będącego aparatu kolumnowego do pędzenia spirytusu, systemu 
Savallego w zupełności zadowolniony jestem i te, tak z dokładności wyrobu, z dobroci 
użytych do tegoź rmaterjałów, a szczególnie z działalności nadzwyczaj szybkiej, nie 
mniej jakości produkowanegu przy pomocy tegoż spirytusu, który pomimo [(szyhkiego 
pędzenia, silny i czysty odbieram. 

Te nadspodziewanie korzystne rezultaty, jakie osiągnąłem, powodują mnie, wy- 
razić W. Panu niniejszem publiczne podzię; owanie, a zarazem powiadomić moich współ- 
obywateli, że mając w kraju fabrykę, która przy wszelkiej rzetelnej gwarancji, go do 
cenkonkuruje z frbrykami zagranicznomi (które żadnej nam nie dają gwarancji) przewyższa 
takowe dokładnoscia i jakością wyrobów, powinni z korzyścią dla siebie takową, a temsamem 
przemysł krajowy wspierać w czem inne narody przykład nam dają. 

Domazyr, 11. grudnia 1872. Z uszanowaniem 


4036 1—6 Edward Kopetzki. | 


GOGNOGOWGGGO G0560DUGOGOG5OSODGE 
Ogromny wybór Dywanów 


œ~ angielskich, i chodników na różne cery. 
z Bastów, Kretonów, perkali gian- 
cowanych na meble. 

Zwraca się uwagę na Dywany fil-8 
cowe, obecnie bardzo ulubione i dosko-Ś 


p 
nały wypływ na zdrowie wywięrające, t. i; = 
8 
A 


R PO ATAPI r 


U 


= Dywaniki przed łóżka po 2 zk. 
2 złr. 50 ct., przed kanapę po 6 jk 


50 ct. i salonowe po 40 złr. a próczi 
tego na łokcie. a 


Wielki wybór płótna, szyrtyngòw, zonesòw itp. 


poleca 


Magazyn Zygmunta Steif 


we Lwowie, naprzeciw hotelu Angielskiego 


na 
s 


4 


A 


"OZSUEMOYJETUN(CU ÁW 


B 
|= 


b. K. apez. kolej Lwowsko- Gzezniowiecko-Jasska. okł 


(Linj 


e austrjackie w sekwestracji.) 


pociągów osobowych 
pospiesznych 


między Lwowem i Suezawą. 


4627 1—3 


20. b. ma. zaprowadzone zostaną 
Suczawaą pociągi osobowe 


a 
a 


Ludwika, jakoteż z pociągami ipospie- 
linji koleji Lwowsko-(zerniowiecko - Jas- - 
nego równocześnie rozkładu jazdy. 
ia 1872. 

Sekwestrator. 


wydaje 


a 


ŚNNNNNNNNNNNNNNNNNN KKA ANN NAN NNNNA 


i oprocentowuje takowe 


niowem wypowiedzeniem po ð °% 
6, ad 
[0 


kihi 2) 


) 


1? 


» 2 


w Pradze w pruskim Wechslerbanku, 


DYREKCOJA. 


ńskim Wechsler 
Peszteńskim. 


Wydawca, właściciel i rodaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański. 


— 


Z drakarni „Gazety Narodowej pod zarządem A A. Ska, | 


